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NARÓD POLSKI \ 'ITA MARSZAŁKA ROKOSOWSKIEGO
spadkobiercę tradycji Kościuszki, Dąbrowskiego, Bema i Świerczewskiego
69 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego1

Na posiedzenie pjzybvii człon­
kowie Rady Państwa oraz Rząd in 
corpore z premierem Cyrankiewi­
czem i wicepremierami Mincem 
1 Korzyckim na czele.

W loży dyplomatycznej zajął 
miejsce ambasador ZSRR Lebie- 
diew oraz ambasadorowie i posio- 
wie krajów demokracji ludowej.

W chwili, gdy marszałek Ko- 
y. ałski otwierał posiedzenie, na sa­
lę obrad przybył Prezydent Rze­
czypospolitej Bolesław Bierut w 
towarzystwie marszałków Polski — 
Rokosowskiego i Żymierskiego. 
Izba zgotowała przybyłym dług3- 
trwałą, serdeczną owację. Posło­
wie stojąc, burzą oklasków witali 
Prezydenta Bolesława Bieruta, mar 
szatka Rokosowskiego — bohate­
ra spod Stalingradu, Kurska i 
Szczecina — oraz marszałka Ży­
mierskiego ■—- zasłużonego organi 
zatora Wojska Polskiego.

Serdeczne powitanie
Głos zabrał marszałek Sejmu — 

Władysław Kowalski:
„Witam serdecznie przybyłego 

na dzisiejsze obrady Sejmu Prezy­
denta Rzeczypospolitej, ob. Bole­
sława Bieruta.

■ Witam również serdecznie obec 
nego na sali obrad Sejmu Ustawo­
dawczego znakomitego naszego ro

WARSZAWA (PAP). W niezwykle uroczystym nastroju roz­
poczęło się 69 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. w dniu 8 
łistopana br. Już na długo przed otwarciem posiedzenia wypełniły 
się ławy poselskie, loże prasy krajowej i zagranicznej, jak również 
Baleria dla publiczności.

daka, świetnego dowódcę zwycię­
skiej Armii Czerwonej, a obecnie 
msiszałka Polski i ministra obro­
ny narodowej Rzeczypospolitej Pol 
skiej — ob. Rokosowskiego.

Powrót jego do Polski umożli­
wiony został dzięki wspaniałcmyśl 
nej, szczerej życzliwości rządu ra­
dzieckiego dla narodu polskiego. 
Wychowany w twardej, a zarazem 
wspaniałej stalinowskiej szkole, 
wraca marszałek Konstanty Roko- 
sowski do Poliki, aby jej służyć 
swoim wielkim, wojskowym do­
świadczeniem.

Niemal po każ-dym zdaniu prze- 
mówieir.a powitalnego marszałka 
Kowalskiego, Izba wybucha burzą 
niemilknących oklasków. Posłowie 
stojąc manifestują swoje gorące u- 
czucia dla bohatera i pogromcy ar­
mii hitlerowskiej, a obecnie mar­
szałka Polski i ministra obrony 
narodowej.

Marszałek Kowalski podaje na­
stępnie do wiadomości Izby treść 
listu, jaki otrzymał od prezesa 
Rady Ministrów w sprawie >awo- 
tania ob. Michała Żymierskiego, 
marszałka Polski, na własną proś­
bę ze stanowiska ministra obrony 
narodov'ej i równocześnie miano­
wanie ministrem obrony narodo­
wej ob. Konstantego Rokosowskie 
go marszałka Polski.

zupełnienie norządku dziennego 
posiedzenia pierwszym czyta­
niem złożonego przez Radę Pań­
stwa projektu ustawy konstytu­
cyjnej o zmianie ustawy konsty 
tucyjnej z dnia 19 lutego 1941 r.

Izba wyraziła zgodę na propo­

zycję marszałka Sejmu, który u- 
dzieli! z kolei głosu ärezesowi Ra 
dy Ministrów — JOZEFOWI CY 
KANKIEWICZOWI dla uzasad­
nienia złożonego przez Radę Pań 
stwa projektu ustawy konstytu­
cyjnej.

Przemówienie 
premiera Cyrankiewicza

Przemówienie posła Czerwińskiego
W imieniu klubów poselskich 

PZPR, SL, PSL, SD, SP i Klubu 
Społ. - Katolickiego, głos zabiera 
p-zewodniczący Związku Zawód. 
Górników poseł Cze-rwiński — 
(PZPR).

Wysoka izbo! «-------
IV imieniu klubu poselskiego Pol 

skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej oraz klubów Stronnictwa lu­
dowego, Polskiego Stronnictwa Lu 
dowego, Stronnictwa Uemokratycz 
nego, Stronnictwa Pracy, Klubu 
Społeczno - Katolickiego najgorę­
cej witam decyzję Prezydenta Rz" 
czypospolitej, powołującą marszał 
ka Konstantego Rokosowskiego na 
stanowisko ministra obrony naro­
dowej w Rządzie Rzeczypospolitej 
(burzliwe oklaski).

Równocześnie w imieniu Sejmu 
l społeczeństwa wyrażam uznanie 
cilr zasług marszałka Michała Ży­
mierskiego, które położył w odbu 
dowie i szkoleniu Wojska Polskie 
go. (Długotrwale oklask:).

W imieniu całego Sejmu i spo­
łeczeństwa polskiego pozdrawiam 
ze wzruszeniem 1 radością mar­
szałka Konstantego Rokossowskie­
go, wielkiego Polaka i wielkiego 
żołnierza, bohatera wojny z fa­
szyzmem hitlerowskim, którego wy 
bitny talent wojskowy i niezrów­
nane doświadczenie nabyte w sta­
linowskiej szkole dowódców odtąd 
służyć będzie sprawie wzmocnie­
nia potęgi naszego ludowego Woj 
ska Polskiego i sile obronnej Rze­
czypospolitej. (Cała Izba powstaje 
— burzliwe oklaski).

do dowodzenia • Wojskiem Pol­
skim, wojskiem Poist . Dudują- 
jącego się socjalizmu, jak nie ten 
syn warszawskiej klasy robot­
niczej, syn warszawskiego kole­
jarza, warszawski knmienit.rz, 
Żołnierz Rewolucji Październiko 
wej, który wszystkie swe siły 
oddał sprawie ludu pracującego.

Broniąc władzy radzieckiej, 
walcząc bohatersko o zwycię­
stwo obozu demokracji w dru­
giej wojnie światowej, marsza­
łek Konstanty Rokosowski słu­
żył Polsce, naszej wolności i na­
szemu ludowi.

My, robotnicy polscy, dumni 
jesteśmy i szczęśliwi z tego, że 
to jeden z naszych braci, jeden 
z warszawskich robociarzy, stał 
się światowej sławy wodzem 
wojskowym kraju socjalizmu i 
dziś wraca do nas, wraca do oj­
czyzny, aby służyć sprawie za­
bezpieczenia pokoju na naszych 
granicach, naszej niepodległości 
i naszej twórczej pracy.

Przedkładam Wysokiej Izbic 
projekt zmiany ustawy konsty tu 
cyjnej z dnia 19 lutego 19i7 r., 
uchwalony do -wniesienia na 
Sejm na wspólnym posiedzeniu 
Rady Państwa i Rady Ministrów 
w dniu 6 listopada 1949 r.

Proponowana zmiana dotyczy 
art. 15 ust. 3 ustawy konstytu­
cyjnej z dnia 19 lutego 1947 r., 
który dotychczas ma brzmienie 
następujące:

„Na jednomyślny wniosek Ra­
dy Państwa, Sejm może uzupeł­
nić jej skład przez powołanie dal 
szych członków Rady Państwa 
w liczbie co najwyżej trzech”.

Zamiast tego proponuje się, 
aby ustęp ten brzmiał następują 
co:

„Na jednomyślny wniosek Ra­
dy Państwa Sejm może uzupeł­
nić jej skład przez luwołanie 
dalszych członków Rady Państ­
wa”, a wiec bez zwrotu „w licz­
bie co najwyżej trzech”. Dotycji 
czasowe bowiem ograniczenie 
składu liczebnego Rady Państwa 
stało się niewspółmierne z rolą 
l samoistną wagą, jaka przypa­
da temu ciału w układzie najwyż 
szych organów Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Rada Państwa, jakkolwiek w 
skład jej wchodzi prezydium Sej 
mu, jest w swojej kolegialności 
ciałem szerszym i posiadającym 
szczególne kompetencje w ukła­
dzie najwyższych władz państwo 
wych. Wypływa to przede wszy­
stkim z taktu, że na czele tego 
organu stoi Prezydent Rzeczy­
pospolitej. Wskutek tego jest 
rzeczą słuszną zniesienie przepi­
su ograniczającego skład liczbo­
wy Rady Państwa, biorąc w do­

datku pod uwagę, że każdorazo 
wy wniosek o uzupełnienie jej 
składu wymaga jednomyślne] 
zgody całej Rady Państwa i uch 
wały Sejmu.

Tak w obecnym wypadku cho 
dzi — jak wiadomo — o jedno­
myślny wniosek Rady Państwa 
w sprawie wyboru do Rady Pań 
stwa zasłużonego w tworzeniu 
naszego wojska marszałka Pol­
ski Michała Żymierskiego, któ­
ry przez 5 lat kierował pracą 
odrodzonego Wojska Polskiego, 
a obecnie stoi przed nowymi za­
daniami, zleconymi mu przez O- 
bywatela Prezydenta.

Powrót do ojczyzny
Jeszcze jedno chciałDym po­

wiedzieć w imieniu Rząd::, do któ­
rego wszedł marszałek Roko­
sowski.

Dawniej ludzie walki o postęp, 
najlepsi żołnierze, kló zy sławę 
polskiego oręża, sławę polskiej 
walki o wolność nieśli daleko po 
świecie, tacy jak KoścIuszko, Dą­
browski, Bem i inni — nie mogli 
wracać do Polski.

W Polsce Ludowe] ludzie tacy 
jak nieodżałowanej pamięci gene­
rał Walter - Świerczewski, jak 
Konstanty Rokosowski, dzięki te­
mu, że istnieje Związek Radziecki 
— bastion wolności wszystkich 
narodów — polscy rewolucjoniści 

mogli powrócić.
Dziś wraca do nas warszawski 

robociarz — zwycięzca spod Sta­
lingradu, — aby utrwalać bezpie­
czeństwo pokojowej pracy swej 
ojczyzny.

Z radością witamy marszałka 
Rokosowskiego w Rządzie.

(Długotrwale oklaski.)

Marszałek Polski Konstanty Rokosowski 
minister obrony narodowej RP

Marszałek Żymierski 
członkiem Rady Państwa

w trzech czytaniach uchwał glosowaniu jednomyślnie utupeł- 
„roH-ra-rvivnnn większością niła układ Radu Państwa prze*

zmianach w budżecie na rok 191,9, 
o żegludze i spławie na śródlądo­
wych drogach wodnych, o ochro­
nie przeciwpożarowej i jej orga­
nizacji oraz o dokonywaniu zmian 
podziału administracyjnego pań­
stwa.

Izba przyjęła sprawozdanie ko­
misji morskiej i handlu zagrani­
cznego, zatwierdzając dekret o 
utworzeniu Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego.

Dla złożenia sprawozdania _ ko­
misji finansowo - skarbowej o 
dekrecie Rządu R. P. f uregulo­
waniu niektórych zobowiązań 
przedsiębiorstw gospodarki uspo­
łecznionej i instytucji publicz­
nych-, marszałek ud zipią głosu po­
słowi Rusieckiemu (PZPR), 

Wniosek sprawozdawcy_ o zat­
wierdzenie dekretu Izba jednogło 
śnie przyjęła.

Poseł Władysław Kurkiewicz 
(SL) w imieniu komisji zdrowia 
referuje dekret Rządu Rzeczypos-

Bohaterski dowódca 
na straży 

naszych granic
W imieniu Sejmu, w imieniu kia 

sy robotniczej i narodu polskiego 
wyrażam głęboką wdzięczność rzą 
dowł radzieckiemu, który na proś­
bę Prezydenta Rzeczyuospolilej 
skierował marszałka Rokosowskie­
go do rozporządzenia Rządu Pol­
skiego, dając tym wyraz niezłom 
ności przyjaźni naszych narodów 
i gotowości udzielania Polsce Lu 
dowej wszelkiej pomocy dla wzmo 
żenią jej siły i ugruntowania jej 
niepodległości. (Burzliwe oklaski).

Dziś na czele naszego wojska 
stoi marszałek Rokosowski, którr 
dowodząc wojskami radzieckimi i 
wojskami polskimi wyzwolił zie­
mia polskie, wyzwolił Warszawę, 
Lublin, Gdańsk, Gdynię, Szczecin 
1 dotarł do Łaby, okrywając się 
chwalą pogromcy hitlerowskich 
armii. (Długotrwale oklaski).

Któż bardziej powołany jest do 
pełnienia straży na naszych gra­
nicach, do obrony naszego pań­
stwa, jak nie on, legendarny do­
wódca spod Stalingradu i Kur­
ska, którego imię dziesiątki ra­
zy wymieniane było wśród hu­
ku salw triumfalnych w rozka­
zach wielkiego Stalina, a dziś 
jest groźną przestrogą dla ama­
torów niemieckiego rewanżu dla 
wszystkich podżegaczy wojen­
nych.

Któż bardziej powołany jest

Spadkobierca 
najpiękniejszych 

tradycji
Witamy marszałka Polski, Kon 

staiitcgo Rokosowskiego, jako na 
szego brata, jako naszego wiel­
kiego rodaka, który walcząc na 
czele wojsk kraju zwycięskiego 
socjalizmu, podjął tradycje pol­
skich bojowników „o wolność na 
szą i waszą” Tadeusza Kościusz­
ki, Jozefa Bema, Jarosława Dąb 
rowskiego, Karola Świerczew­
skiego i tych wszystkich, którzy 
miłując gorąco swą ojczyznę 1 
swój naród z bezgraniczną odwa 
gą i oddaniem walczyli pod 
sztandarami wolności i braterst­
wa wszystkich narodów! (Okla­
ski).

Witamy powołanie marszałka 
Konstantego Rokosowskiego na 
stanowisko ministra obrony na 
rodowej z głęboką ufnością i wia 
rą, że jest to nasze zwycięstwo 
w walce o pokój, że jest to krok 
wielkiej mądrości państwowej, 
dzięki któremu jeszcze moeniej- 
sza stanie się przyjaźń polsko - 
radziecka, jeszcze wyżej -pod 
niesie się autorytet naszego kra­
ju w świecie, jeszcze silniejsze 
stanie się nasze państwo ludowe, 
nasza ukochana ojczyzna.

Nie ma uczciwego Polaka, nie 
ma szczerego patrioty, który nie 
łączyłby się dziś z nami w tej 
samej radosnej myśli, że dowódz 
two Wojska Polskiego, strzegą­
cego bezpieczeństwa naszych gra 
nic na Odrze i Nysie, bezpieczeń 
stwa Polski Ludowe], sfpoczywać 
będzie w rękach tak pewnych i 
tak niezawodnych, jak marszał 
ka Konstantego Rokosowskiego.

W imieniu Sejmu, w imieniu 
całego społeczeństwa, życzę mar­
szałkowi Rokosowskiemu na 
stanowisku ministra obrony na 
rodowej Rzeczypospolitej dal­
szych sukcesów w służbie so 
cjalizmu, w służbie wielkiej spra 
wy pokoju. (Oklaski).

Marszałek Sejmu proponuje u

Izba .. --------
lila kwalifikowaną większością 
głosów ustawę, konstytucyjna o 
zmianie ustawy konstytucyjnej z 
dnia 19 lutego 1947 r.

W związku z wnioskiem Rady 
Państwa w sprawie uzupełnienia 
składu Rady Państwa, marszałek 
Sejmu proponuje uzupełnienie po 
rządku nowym punktem.

Wniosek Rady Państwa brzmi, 
jak następuje:

„Sejm Ustawodawczy ra-czy u- 
zupelńić skład Rady Państwa 
przez powołanie na jej członka 
ob. Michała Żymierskiego, mar­
szałka Polski“.

Izba wyraziła kgoaę na uzupeł­
nienie porządku dziennego i w

Klub Sprawozdawców Parlamen­
tarnych.

Marszałek Rokosowski 
u dziennikarzy

W lokalu Klubu zgromadzili się 
redaktorzy naczelni pism i agen­
cji społecznych oraz wszyscy nie­
mal członkowie Klubu.

Obecni byli również warszaw­
scy korespondenci TASS-a, „Pra­
wdy“ i „Izwiestii“.

O godz. 13 do lokalu Klubu 
przybyli manszałek Sejmu Ko­
walski, premier Cyrankiewicz, 
marszafKowie Polski Rokosowski 
i Żymierski, którym towarzyszyli 
gen,. Wągrowski, członek * KC 
RZPR — Albrecht : zastępca 
członka KG, - Staszewski.

Gości powitał serdecznie prze­
wodniczący Klubu Sprawozdaw­
ców Parlamentarnych red. Ra­
wicz, podkreślając wagę, jaką 
przywiązują dziennikarze poiscy

niła skład Rady Państwa prze 
powołanie na jej członka ob. Mi­
chała Żymierskiego, marszałka 
Polski.

Sejm spontaniczną owacją dał 
wyraz swemu uznaniu dla zas­
ług marszałka Żymierskiego w 
organizowaniu Wojska Polskiego.

Nowe ustawy I dekrety
Po krótkiej przerwie Seim 

przystąpił do następnych punk­
tów porządku dziennego i w pier­
wszym czytaniu odesłał do odpo­
wiednich komisji 5 rządowych 
projemów ustaw: o ratyfikacji
konwencji, dotyczącej światowej 
organizacji meteorologicznej, o

»V "J T --------  - * '
*“7* . ' ę , _"3„:„|do spotkania z bohaterem walk epohtej o zmianie dektetu z d*m\ f ” _ marszałkiem Koko-
16 kwietnia 191,6 r. o zwalczaniu łaszyzmem
chorób wenerycznych

Zmiany dekretu polegają m. 
in. na zobowiązaniu osób dotlenię-, 
tych chorobą do podawania do 
wiadomości lekarza źródła choro­
by i na wprowadzeniu obowiązku 
kontrolnych badań dla osób cho­
rych.

Sprawozdawca podkreśla, że 
Ministerstwo Zdrowia postawiło 
sobie za cel całkowite zŃJcwidowc 
nie chorób wenerycznych w Pol 
scc w określe planu 6-letnicgo.

Izba jednomyślnie zatwierdziła 
dekret. Na tym 69 posiedzenie 
Sejmu zostało zakończone..

Po zakończeniu posiedzenia 
marszałek Rokosowski odwiedził

sowskiir .
Marszałek Rokosowski podzię­

kował serdecznie za gorące przy­
jęcie, po czym goście pulejmowa- 
ni byli przez dziennikarzy lamp­
ką wina.

Skromne przyjęcie upłynęło, w 
nadzwyczaj serdecznej i bezpośre­
dniej atmosferze.

<•

Proces Milica Petrovica
uczy nas czujności
KATOWICE (PAP). „Proces Milica Petrovica odsłonił w sposob 

jasny i dobitny jeden z fragmentów zbrodniczej działalności pro­
wadzonej od szeregu lat planowo i systematycznie na terytorium 
naszego naństwa przez agentów titowskiej centrali szpiegostwa, 
prowokacji i dywersji” — powiedział w swojej mowie przed Re­
jonowymi Sądom Wojskowym w Katowicach oskarżyciel publiczny, 
mjr. Henryk Ligięza.

Pod ią przykrywką wykonywał 
zlecenia, jakie mają setki rzeko­
mych przedstawicieli Jugosłowian 
skich w różnych krajach. Faktycz 
nie w Polsce uprawiał szpiegost­
wo, prowadził akcję dywersyjną 
przeciwko Polsce Ludowej i je] 
Rządowi, którego gościnności tak 
haniebnie i nikczemnie nadużył..

Swą przestępczą działalność os­
karżony rozwijał w przemysło­
wym sercu naszego kraju — na 
Śląsku, w tej kuźnicy pokojowej 
i twórczej pracy naszego narodu.

Jak potwierdza obecny proces 
nasze śląskie kopalnie, huty i fa­
bryki są szczególnie narażone na 
zbrodniczą działalność szpiegów, 
sabotażystów i dywersantów. .

Prokurator Ligięza omówił 
szczegółowo występną działal­
ność oskarżonego Petrovica, 
stwierdzając, że działał on wśród 
elementó - reakcyjnych oraz 
chwiejnych 1 nieodpowiedzialnych 
jednostek*

Prokurator powiedział, że wy­
jaśnienia oskarżonego Milicd Pe­
trovica oraz zeznania świadków, 
jak równfeż całokształt materiału 
z przewodu sądowego nie tylko 
potwierdziły w całej rozciągłości 
akt oskarżenia, lecz co więcej, wy­
jawiły, jakich to zdradzieckich 
metod i środków ima stę klika 
titowska w swej wrogiej działal­
ności, skierowanej przeciwko naj­
żywotniejszym interesom naszego 
państwa ludowego.

Przestępcza działalność Milica 
Petrovica nabiera w świetle nauk, 
płynących z procesu Rajka, wy­
razistości i właściwych barw.

Jakie zadania miał oficjalnie 
spełniać w Polsce’ oskarżony? 
Przyjechał do naszego kraju rze­
komo po to, by w ramach istnie­
jących podówczas umów między 
Polską a Jugosławią odbierać eol­
skie szyny, polski sprzęt kolejo­
wy, polskie części maszyn dla 
swego kraju.

Proces ten wskazuje, że istnie­
je paląca potrzeba uwielokrotnie- 
nia czujności każdego uczciwego 
robotnika, technika, inżyniera, u- 
rzędnika, wskazuje, że jak źreni­
cy oka, należy strzec przed Petro- 
vicami, Saicicami, Rukavinami, 
Giertowsktmi, Połońsklmi i im po­
dobnymi, naszych fabryk, kopalń 
i hut.

Żądając dla oskarżonego . Pe­
trovica sprawiedliwej i ostrej ka­
ry, prokurator powiedział:

„Kładąc kres zbrodnicze] dzia­
łalności titowskich szpiegów, pro­
wokatorów i dywersantów, czyni­
my to w interesie obrony pokoju, 
demokracji i socjalizmu."

Obrońca oskarżonego adw. dr 
Józef Malczyk wysunął jako oko­
liczność łagodzącą, przymus . ze 
strony dyplomatów jugosłowiań­
skich, pod jakim działał Petrovic

Oskarżony Petrovic oświadczył 
w ostatnim słowie, że wyjeżdża­
jąc do Polski nie wiedział, iż dy­
plomaci Litewscy będą go wyko­
rzystywać dla prowadzenia akcji 
szpiegowskiej.

Wygłaszając ostatnie słowo, os­
karżony płakał.

Wyrok ogłoszony zostanie dnia 
9 bm. w godzinach popołudnio­
wych.

Pierwszy zjazd 
organizacyjni 

Związku Pracowników 
Energetyki

WARSZAWA. (PAP). — V/ 
dniu 6 bm. w stolicy rozpoczął 
obrady I Krajuwy Zjazd Orga­
nizacyjny Związku Zawodowego 
Pracowników Energetyki. Do­
tychczas energetycy nie posiadali 
własnego związku zawodowego, 
Utrudniało to prowadzenie Jed­
nolitej pracy organizacyjnej i 
mobilizowanie pracowników ener 
getyld do wykonania zadań pro 
dukcyjnych.

Na zjazd przybyli: członek Ra­
dy Państwa — przewodniczący, 
CRZZ Aleksander Zawadzki, 
minister górnictwa i energetyki 
Ryszard Nieszporek, wiceprze­
wodniczący CRZZ A. Burski, 
przedstawiciele KC PZPR, przed 
stawiciele Centralnego Zarządu 
Energetyki i Państwowej Komi­
sji, Planowania Gospodarczego i 
inni.

W prezydium zjazdu zasiedli 
m. in. robotnicy i pracownicy z 
przodownikami pracy, odznaczo­
nymi orderem’ „Sztandar Pracj
ob. ob. Lisem, Koropisem i Rze 
szotarskim na czele.

W imieniu Rządu RP powitał 
zjazd min. Nieszporek, po czym 
przewodniczący CFZZ Aleksan­
der Zawadzki wygłosił dłuższe 
przemówienie, którego znaczr.. 
część poświęcił doniosłemu wy­
darzeniu, jakim było mianowa­
nie Konstantego Rokosowskiego 
marszałkiem Polski i ministrem 
obrony narodowej.
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Słoma siły i pokoju
„Związek Radziecki prowadzi nieustępliwie politykę pokoju 

i przyjaźni między narodami. Nie chcemy wojny i uczynimy wszy­
stko, co jest w naszej mocy, aby jej zapobiec" — powiedział w 
swym wielkim przemówieniu na akademii w Moskwie Malenkow 
w 32 rocznicę Rewolucji Październikowej.

Ze stów Malenkowa setki milionów ludzi na całym świecie 
czerpać mogą otuchę. Stówa jego raz jeszcze charakteryzują poko­
jową, socjalistyczną politykę Związku Radzieckiego, który konse­
kwentnie dąży do uchronienia narodów świata od grozy nowej woj­
ny. Pokojowa polityka ZSRR oparta jest na socjalisiycznych podsta­
wach i wypływa z najgłębszych Interesów społeczeństwa radzieckie­
go. Likwidując w swym kraju wyzysk człowieka przez człowieka, 
Związek Radziecki zniósł zarazem przyczyny, które w państwach 
kapitalistycznych są źródłem polityki ekspansji i eksploatacji innych 
narodów. Związkowi Radzieckiemu jako państwu socjalistycznemu 
niepotrzebna jest ekspansja na zewnątrz, ani zabory kolonialne, nie 
grożą mu też kryzysy ekonomiczne, na które lekarstwa szukają 
państwa kapitalistyczne w podbojach.

Ludzie radzieccy — stwierdzi! Malenkow — nie boją się po­
kojowego współzawodnictwa z kapitalistami — dlatego występują 
oni przeciw nowej wojnie w obronie pokoju, choć są absolutnie 
pewni swe| niepokonanej siły".

Z całego przemówienia Malenkowa bije właśnie pewność i wla 
ra w niepokonaną siłę Związku Radzieckiego. Ze spokojem, płyną­
cym z poczucia potęgi obozu pokoju, Malenkow ostrzega obóz im­
perialistów 1 podżegaczy przed konsekwencjami przyszłej wojny,

„Doświadczenie historii mówi, że pierwsza wojna światowa, 
rozpętana przez imperialistów doprowadziła do zwycięstwa wielkiej 
socjalistycznej Rewolucji Październikowej w naszym kraju.

Doświadczenie historii mówi dale|, że druga wojna światowa 
rozpętana przez imperialistów, doprowadziła do wprowadzenia ustro­
jów ludowo - demokratycznych w szeregu krajów środkowej i po­
łudniowo - wschodnie) Europy, że doprowadziła do zwycięstwa wiel­
kiego narodu chińskiego.

Czy mogą być jakiekolwiek wątpliwości, że jeżeli Imperiali­
ści rozpętają trzecią wojnę światową, to wojna ta stanie się mogił 
już nie poszczególnych krajów kapitalistycznych, lecz całego kapi­
talizmu światowego".

Jednocześnie ostrzega Malenkow amerykańskich podżegaczy 
przed gniewem narodu amerykańskiego, przed rozpaczą matek, żon, 
dzieci w wypadku rozpętania nowe] rzezi. Naród amerykański zda­
je sobie Już sprawę, że nowa wojna nie oszczędzi i kontynentu ąme 
rykańskiego i że imperialiści nie będą mogli jej prowadzić Jedynie 
rękami innych narodów.

Podczas gdy podżegacze rozwijają swą gorączkową działal­
ność, siły pokoju na całym świecie krzepną i coraz doniośle] rozlega 
sii głos mas ludowych przeciw wojnie, przeciw agresorom. Imperia­
liści nie mogą już, jak kiedyś, w tajemnicy przygotowywać woj­
ny, która mogłaby zaskoczyć narody faktem dokonanym. Dzisiaj na­
rody świata stanowią siłę, która zdolna jest okiełznać agresorów — 
mówi Malenkow.

Obóz pokoju powiększa się. W ostatnich czasach siły jego 
wzrosły o dwa niezmiernie ważne czynniki polityczne w Azji t w 
Europie, o Chińską Republikę Ludową i o Demokratyczną Republi­
kę Niemiecką.

Obozowi pokoju przewodzi Związek Radziecki, którego po­
tęga gospodarcza i polityczna rośnie z każdym dniem. Podczas, gdy 
na zachodzie rozszerza, się kryzys i coraz wyraźniej dają się od­
czuwać zgubne skutki uzależnienia od Ameryki, naród radziecki 
przedterminowo realizuje wspaniałe plany pięcioletnie. Odbudo­
wują się również i kroczą ku socjalizmowi kraje demokracji ludowej.

Przegląd rosnących sił pokoju, przegląd dorobku krdjów socja­
listycznych i ostry kontrast, jaki stanowi w porównaniu z nimi obóz 
wojny, niosący narodom i krajom głód. wyzysk i wojenną psycho­
zę — pozwala nam na wzmocnienie wiary w nieuniknione zwycię­
stwo socjalizmu 1 demokracji na świecie. (dr)

POPRAWA BYTU MARYNARZY
i podniecenie ien poziomu obywateisko-zawodowego

Ważne zarządzenie ministra żeglugi w planie sześcioletnim
W związku z przewidywanym w planie 6-letnim rozwojem 

floty handlowej oraz w wyniku dotychczasowych doświadczeń w 
pracy Polskie] Marynarki Handlowej, a także w celu stworzenia 
jak najdogodniejszych warunków dla realizacji zadań Rządu w za­
kresie planów gospodarczych w Żegludze Morskiej, został ustano­
wiony dla Polskiej Marynarki Handlowej w ramach przedsiębio, 
stwa GAL aparat kultuialno - oświatowy na mocy zarządzenia ob. 
ministra Żeglugi z dnia 27 października br. Jednocześnie zarządze­
niem z tej samej daty utworzone zostało jednolite Biuro Perso­
nalne.

Zadaniem aparatu kulturalno - 
uśwlatowego jest kierowanie pra­
cą kulturalno - oświatową i spo­
łeczną we flocie, czuwanie nad 
prawidłowym 'ormowanlem obli­
cza moralnego 1 postawy obywa­
telskiej pracowników Polskiej Ma­
rynarki Handlowej, mobilizowanie 
załóg statków do realizacji za­
dań państwowych 1 planów gospo­
darczych, koordynowanie i pobu­
dzanie pracy organizacji społecz­
nych i kulturalnych, >taczanie o- 
pleką członków załóg pływają­
cych.

Organami aparatu kulturalno - 
□światowego są na statkach ofice­
rowie kulturalno - oświatowi. Ofi­
cer kult.-oświat. jest I z-cą Kapi­
tana statku i odpowiada z nim na 
równi za oblicze moralno - pa­
triotyczne i obywatelskie załogi

„Borysław“
„Moskwie“

Załoga statku „Borysław“ wy­
słała do załogi statku radzieckie­
go „Moskwa“ następującą depe­
szę:

W związku z S3 rocznicą Re 
wolueji Październikowej zało­
ga statku Polskiej Marynarki 
Handlowej s-s „Borysław“ śle 
jmoletai-iackie pozdrowienie za. 
lodzę s-s „Moskwa,“ i życzy 
jej dalszych sukcesów w od­
budowie i rozbudoivie jej oj­
czyzny, oraz io walce o utrwa­
lenie pokoju. Jednocześnie za­
pewniamy, że io swej pracy w 
Polskiej Maj-ynarce Handlo­
wej wzorować się będziemy na 
bohaterskich marynarzach ra­
dzieckich i wspólnie z nimi o- 
raz ze wszystkimi siłami postę 
powymi wygramy bitwę o po­
kój i szczęście ludzkości.

jak również zą wykonanie powie­
rzonych statkowi zadań.

Ponadto na mocy zarządzenia 
ob. ministra Żeglugi zostało utwo­
rzone w przedsiębiorstwie Gdynia- 
Ameryka Linie Żeglugowe Biuro 
Personalne, w skład którego wchff- 
dzi dotychczas istniejący w GAL-u 
Wydział Załogowy i Wydział Per­
sonalny.

Do zakresu działania biura na­
leży całokształt spraw personal­
nych, jak: angażowanie i zwalnia­
nie załóg pływających .angażowa­
nie pracowników lądowych, spra­
wy szkoleniowe itp.

Reorganizacja ta jest rezulta­
tem konieczności otoczenia więk­
szą opieką marynarzy i poprawy 
ich bytu, oraz stworzenia załogom 
siników Polskie) Marynarki Han­
dlowej normalnych warunków pra­
cy i stałości zatrudnienia, zgod­
nie z istniejącym prawodawstwem 
pracy w Polsce Ludowej, a tak­
że scentralizowania całokształtu 
spraw personalnych, dotyczcących 
pracowników GAL-u i usprawnie­
nia trybu postępowania w tych 
sprawach.

Likwidacja niestałości zatrud­
nienia (dotąd można było wypo­
wiedzieć marynarzom pracę w 
ciągu 48 godzin) zapewni maryna­
rzom większe bezpieczeństwo bytu 
i da im kilkadziesiąt milionów zło­
tych rocznie więcej, niż dotych­
czas otrzymywali. Wydatkiem tym 
obciążony jest aparat administra­
cyjny morskich przedsiębiorstw 
żeglugowych.

(nl)

Uroczyste otwarcie 
Banku Komunalnego

WARSZAWA (PAP). W obliczu 
zwycięskiego wykonania planu 3- 
letriiego oraz w przededniu rozpo­
częcia walki o wykonanie planu 
S-letniego, w którym poważnie 
wzrosną zanania samorządu •— 
stało się koniecznością urucho 
mienie Banku Komunalnego. W 
oparciu o nowe zasady, bank do­
starczać będzie samorządom środ­
ków finansowych dla wykonania 
ich zadań i sprawować będzie 
kontrolę nad ich wykonaniem.

W dniu 4 bm. na uroczystość 
rozpoczęcia działalności Banku 
Komunalnego przybyli m. in.: mi­
nister Skarbu Dąbrowski, minister 
Administracji Publicznej Wolski, 
szef Kancelarii Cywilnej Prezy­
denta R. P oraz Kancelarii Rady 
Państwa — minister Mijał, pod­
sekretarze stanu w Ministerstwie
Skarbu — dr i ntmpczyński i dr Dnia 5 bm. utworzona została 
Kurowski oraz liczne rzesze pra- przy Centrali Gdańskiego Urzę

— Państwo Ludowe — stwier­
dził w przemówieniu swym minis­
ter Dąbrowski — troszczy się o 
podniesienie dobrobytu material­
nego i rozwoju kulturalnego sze­
rokich mas ludzi pracy. Podniesie 
nie dobrobytu materialnego wyra­
ża się w wielu pozycjach. Są to 
m. in. domy, wodociągi, kanalii i 
cja, urządzenia miejskie i wiej 
skie wszelkiego typu, słowem to 
jest wszystko, co służy człowic 
kowi i jego potrzebom

Bank Komunalny jest instytu­
cją powołaną do finansowania i 
kontroli wykonywania tych właś­
nie wszystkicn urządzeń komunał 
nych.

Realizatorzy
planu
mm m

w Gdyni
STOCZNIA RYBACKA 

Według złożonego meldunku 
Stocznia Rybacka w Gdyni wyko­
nała tegoroczny plan produkcji na 
dzień 12 października br. w 10?',03 
proc.

Poza przewidzianym planem, 
który obejmował budowlę kutrów, 
szkunerów i łodzi oraz generalny 
remont szkunera „Zew Morza“, 
Stocznia Rybacka w Gdyni wybu­
dowała 6 łodzi typu ŁU 8 PJ, 
które oczekują na silniki.

CENTRALA SPÓŁDZIELNI 
MLECZARSKO - JAJCZAR- 
SKICH (ODDZIAŁ EKSPOR- 

PORTOWY)
Oddział Ekspozytury Centr. Spół­
dzielni Mleczarsko - Jajezarskich 
zameldował, że zaplanowana pro­
dukcja masy jajowej na rok 191ft? 
została wykonana do dnia 11 paź­
dziernika br. Stanowi ona 1218,5 
tony.

Według powziętego planu pro­
dukcja ta miała być wykonana do 
dnia 13 grudnia br. Wobec czego 
plan na rok 1949 został zrealizo­
wany na dwa miesiące i owa dni 
przed terminem.

KOLEJARZE GDYŃSCY 
Według posiadanych danych 

Wydział Ruchu i Wydział Mecha­
niczny PKP w Gdyni zrealizował 
zobowiązania, wypływające z pla­
nu na rok 1919, przekracza jąc pro 
centowa ustalone noi-my. Przewo­
zu osób dokonano w 121 proc. 
Współczynnik obrotu wagonów 
osiągnął 105 proc., wymiana cią­
gła szyn — 101 woc.

Naprawę parowozów uskutecz­
niono w 101 proc. średnia -napra­
wy wagonów w 194,5 p--oc, zaś 
impregnacje wagonów w IC1 prc.e.

Realizacji planu produkcyjnego 
na rok 1949 dokonano w terminie 
do dnia 14 października br.

(fota) /

Poradnia wynalazczości
cownlków Banku Komunalnego.

RUCH STATKÓW

Nazw« Ukl«) t^duo Sk*d
rv kno

Od dnia 5. 11 godz. 15 do dnia 8. 11. 
godr, 15.

GDYNIA: — na wejściu:
deptania pol. Calmer 1>. (Szczecin
Eerregaard Baltics o 1« morza

dun
Dforait- izr. *< ! B. ■k 4J9 I Gdańsk
Vł.3.i* pul. Da! mor ry 92
Czech pol. gal Jr 1076 LondynMalaya dun. Salti ca tea 482 SingapurRysy pol GAL P- GdańskWulkan pol. Dalmor ry 35
Waryński pol. GAL dr 299 Pf. Anier.Warmia pol. GAI tir 909
Lublin pol. CAL tir 182
Marta fin. Navig, P FinlandiaTungene» nor. Agra or ;>-
Oderrauende al. Baltics p- Hamburg

i', i B. ry 85 2 połowuSdtunin pel. Dalmor ry 43 Ł połowuLuterpe ho!. Navig dr 500 HolandiaSophie Agmor — _
nor.

Anita Hans Navig. —
szw

I lev on «.zvr. R. 1 B. _
Morinac Wave ASL — Ameryka

— na wyjściu;
Castelverd©

w{.
Navig, vt 6119 Wiochy

Elbing VIII R. i B. t 261 Anglia

Bauta nor. Agmor (1 773 Londyn
Falken dun. Gama dr 236 Dania
Boogabilla Agmor 1>. Dania

5Z.-W.
Betti Maerslc Navig a. Turcja

dun.
Mazury poi. GAL dr 783 Balgia
Marina fin. Navig. w 1752 Helsinki
Concordia. Navig. w 3SG9 Szwecja

dun.
Dimitri Pożar-

Nav ig, w 9473 Leningr

ski sc w'
SUja fin.

Navig. w 446 Aboe

Ti.sca szw. Baltic« w 339 Szwecja
GdańskVera fin. Navig.

Baltica
P.

Ingolf »zw. w. 1276 Lnlea
Saturn poi. Dalmor P. Id polÓW
Jerregaard Navig. P. id połów

dun.
Britt a Sturko Baltica P i a połów

vzw.
Axel fin. Navig. w 131? Finlar di
H Ibsen nor. Baltica w 6995 Szwecja
Marta fin. Navig. — —
GDAS'SKs — na wejściu:
Dorotę* a z w. Baltics p. Sztok bol
Mars sons'. Navig, P- Kaüningr
Onega sow. Navig. P- redlining,
Vera fin. Navig, (>• _
Fylla di.n Navig. P* —
Wasaborg fin. Baltica r Lulea
Otiw4 fin, Navig, P- Amsterdai
Flbing, VII cl. Navig. P- —■
S’fisk pol. -;al dr 404 Cofka
Fried#1 bory gzw. •i-a’lica P- —
Lila fin. Navig, P- —

— na wyjściu:
Mira fin. Baltica dr 427 Helsinki
Kirsta fin. Raltica w ^.83 

k 1682
Finlandi
Anglia

Gudvin nor. R. 1 B. tar.
Toruń pol. GAL w 2542 Holandia
Hłldur szw. Baltica w 3130 Szwecja
Di om it izr. P-. i B. dr 459 Gdynia
Divona fr, R. i B. w 2981 Nantes
Vent a sow. Navig. w 3445 Kła j pda
Prometei sow. Navig, P Kłajpeda
Arkadia fin. Navig. w 1945 Helsinki
Airisto fin. Navig. w 2557 Hango
Rysy pol. GAL ?■ Gdynia
SlXtftH szw. Baltica —
Borysław pol. GAL Ż. Brema
Ónega row. Navig, — Z SRR

-Mars sow”. Nav ig. ?■ ZSRR
Vera fin, Navig — —
LEGENDA; dr — drobnica, p — pusty,
ry —. ryby, — węgiel, t -- tarcica.
d — drzewo, k — kopalniaki, k — koks.

List pracowników GUM
do towarzyszy pracy w Leningradzie

Pracownicy Gdańskiego Urzędu Morskiego, zebrani na uro 
czystej akademii w dniu 5 bm., postanowili wysłać list do swo­
ich towarzyszy pracy, robotników portowych, marynarzy, teihni 
ków i inżynierów portu w Leningradzie. Oto fragmenty tego 
listu:

DRODZY TOWARZYSZE!
Trzydzieści dwa lata temu/ 

huk dział „Aurory” zapoczątko­
wał Wielką Rewolucję Paździer­
nikową. Był to początek nowej 
ery, ery socjalistycznej.

Huk dział „Aurory” był has­
łem wolności dla wszystkich na­
rodów uciskanych. Dzięki Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej 
Polska również odzyskała nie­
podległość po pierwszej wojnie 
światowej, ale zdradziecka poli­
tyka reakcji wolność nam ode­
brała i zdeptała. Dopiero zwy­
cięstwo Arpiii Czerwonej nad 
faszyzmem otworzyło nam wro­
ta do wolności. Dziś w sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim w o- 
parciu o jego pomoc, korzystając 
z jego doświadczeń, kroczymy z 
naszą Polską Zjednoczoną Par 
tią Robotniczą na czele drogą, 
wiodącą nas do socjalizmu. My, 
robotnicy portowi pamiętamy i 
pamiętać Będziemy, że wróciliś 
my do naszego polskleg oGdań 
ska dzięki ofiarności i bohater­
stwu Waszego Żołnierza.

Nie zapomnimy nigdy walki, 
toczonej na arenie międzynaro­
dowej przez przedstawicieli Rzą 
du Radzieckiego i Wodza prole­
tariatu całego świata Wielkiego 
Józefa Stalina w obronie na­
szych granic.

Byliśmy sercem z Wami w 
chwilach dla Waszego miasta 
najcięższych, kiedy hordy hitle­
rowskie oblegały Leningrad i 
wierzyliśmy w to, że kolebka 
Rewolucji Październikowej, mia­
sto Lenina, w walce nie ulegnie.

Cieszy nas, kiedy słyszymy i 
widzimy r.a zdjęciach odbudo­
wany Wasz Port. Wasza praca i 
osiągnięcia są dla nas drogo­
wskazem, jak pracuje się na swo 
im ł dla siebie. Trzydziesta dru­
ga rocznica jest nie tylko Wa­

szym, ale i naszym świętem, 
jest to święto całego proletaria­
tu

W dniu trzydziestej drugiej 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej robotnicy, maryna­
rze, technicy i inżynierowie 
Gdańskiego Urzędu Morskiego 
pozdrawiają Was i ślą najser­

deczniejsze życzenia dalszej o- 
wocnej pracy dla dobra Wasze­
go Narodu.

Cześć bohaterom Leningradu!
Cześć robotnikom radzieckim!
Cześć narodowi radzieckiemu, 

budowniczemu pierwszego pań­
stwa socjalistycznego!

Niech żyje Towarzysz Stalin, 
wódz mas pracujących całego 
świata!

Robotnicy, marynarze, 
technicy i inżynierowie

Gdańskiego Urzędu Morskiego.

Przodujące jednostki
floty morskiej

Radziecka prasa morska daje dalszy wykaz portów i jed 
nostek plywająeyeh, które już zdążyły wykonać roczny plan. 
Wśród nich przodują: morski port w Rydze, odeski port, port
w Liepai, statek „Prawda” żeglugi północnej i statek „Komsomo­
lec” towarowej żeglugi kaspijskiej.

Już drugi rok załoga statkuj linowskiej pięciolatki. W ciągu 
„Macesta” na morzu Azowskim|8 miesięcy br. obsłużono w por 
wykonuje przedterminowo rocz-

du Morskiego we Wrzeszczu Po­
radnia Wynalazczości, która siu 
tyć będzie m. in. jako organ do­
radczy racjonalizatorom zatrud­
nionym w różnego rodzaju pla­
cówkach GUM-u. Na ( itatniej 
Naradzie Wytwórczej GUM-u 
zwrócono uwagę na szereg pro­
blemów, nad rozwiązaniem któ­
rych powinni zastanowić się ra­
cjonalizatorzy.

Do problemów tych należą mię 
dzy innymi: sprawa bruków w 
torach kolejowych na nabrze­

żach portowych, sposób natych­
miastowego sygnalizowania prze 
ciążenia dźwigów oraz racjonal­
ny sposób chronienia stalowych 
elementów / pracujących w wo­
dzie.

Racjonalizatorzy GUM-u mają 
zą gobą już stosunkowo duże do­
świadczenie (złożono wnioski 
racjonalizatorskie). Zastosowane 
w praktyce pomysły dają duże 
zyski w postaci zvriększonej wy 
dajrsośei pracy, oszftądności, lub 
zwiększonego bezpieczeństwa pra 
cv. (h)

Marszałek Rokosowsxi 
w Seimie

I — ruda, ż — żelazo

ny plan przewozów. W ciągu 
obecnego okresu nawigacyjnego 
zespół statku zobowiązał się za­
kończyć wykonanie planu prze­
wozów na dzień 32-giej rocznicy 
Rewolucji Październikowej. Pra­
cując na regularnej linii towaro­
wej, statek w każdym rejsie do­
datkowo przewoził ok. 80 ton ła­
dunków, i w rezultacie przewiózł 
ponad plan 3.734 tony. Biorąc
udział w socjalistycznym współ­
zawodnictwie przed uroczystością 
mi październikowymi, załoga
„Macesty” zobowiązała się prze­
wieźć do końca okresu nawiga­
cji jeszcze 20.000 ton ładunków 

Zespół portu w Baku wyko­
nał również roczny plan. Było 
to rezultatem szeroko rozwinię­
tego współzawodnictwa socjalisty 
czncgo i uporczywej walki całe­
go zespołu portu, o przedtermi­
nowe wykonanie powojennej sta

Dnia 7 listopada 1949 roku 
namaszczony olejami św.

*. t
EDWARD BARANOWSKI

w wieku lat 43
mój kochany, dobry i nieodżałowany 
i brat. W nieutulonym żalu pozostawił 
10378 ŻONĘ, TROJE DZIECI, RODZICÓW i RODZEŃSTWO.

ojoiec,

cie sposobem mechanicznym 95,6 
proc. ładunków zamiast przewi­
dzianych 90,9 proc. Koszta włas 
ne przeładowania 1 tony ładun­
ków spadły ’w stosunku do zapla 
nowanych o 29,7 proc. Port mo­
że się poszczycić 490.000 rubli 
zysku ponad plan.

Kaspijslu komitet basenowy 
związków zawodowych odbył szc 
reg narad technicznych celem do 
konania wymiany doświadczeń 
współzawodnictwa o produkcję 
najwyższej jakości. (MAP)

1'MSIt [«tali
W porcie gdańskim spodziewa­

ne Jest przybycie duńskiego stat­
ku „Pytla”, który zabierze pierw 
szy w bieżącym roku ładunek 
polskiej cebuli eksportowej do 
portu Hull i W. Brytanii. Eks­
porterem cebuli jest „Dal-Spo- 
łem”. Cebula wysyłana będzie 
wyłącznie przez port gdański, 
do którego przybywać będą stat 
ki frachtowane przez przedsię­
biorstwo maklerskie „Naviga­
tor” na każdorazowe zlecenie 
„Dal - Społem”.

Cebula zdobyła ■ sobie po woj­
nie doskopałą opinię na rynkach 
zagranicznych, Polscy eksporte­
rzy zaoferowali zagranicznym od 
biorcom wysokiej klasy gatun­
ki cebuli, które z powodzeniem 
konkurują z gatunkami ofero­
wanymi przez inne państwa, (h)

Za oknami Sejmu stoi lislopa- 
doiva mgła. Czerwone ściany no- 
wowznoszonych budynków kadzie 
wapna, stosy cegieł. Pospolity nie 
jako „warszawski“ widok: dzień 
8 listopada, roku 1919.

Dzień to jednak niepospolity. 
Składały się nań lata wielkich 
przemian społecznych, lata wa.lki 
zwyęięstw. Trudno o tym dniu i 
w tym dniu nie myśleć właśnie o 
latach, które go poprzedaüy.

„Sejm, burzliwą owacją poioi- 
tał nowego ministra obrony na­
rodowej — marszałka Polski ■— 
Konstantego Rokosowskiego“, Tak 
można by sucho zanotować to u- 
rzędowym stenogramie s wczoraj 
szej sesji sejmowej.

Ale postać marszałka Polski 
Konstantego Rokosowskiego, nie 
ukazuje się w tej warszawskiej, 
jesiennej mgle po raz pierwszy 
to dziejach naszego miasta. Nie 
jest jemu to miasto obce, tak jak 
i on nie może być obcy Warsza­
wie,

*
Zmieniły się ulice, świeżą cegłą 

rośną domy na miejscach, które 
przeorała wojna: Marszałkowska, 
— Mariensztat, ul. Świętokrzy­
ską, Szeroka, most Poniatowskie­
go...

Tu się urodził, tak szedł po raz 
pierwszy do szkoły, a tu była nic 
zapomniana demonstracja szarży 
carskiej żandarmerii i ocalony, 
czerwony robotniczy sztandar, 
zdarty z drzewca.

A tu — miejsce pracy...
Po SO latach, na przekór no­

wym obrazom, nowym domom, 
pamięć tamtych lat odtwarza mi­
nione: - frontony domów, zaułki 
dawne, fragmenty skwerów, pla­
cyków, rudery robotniczych przed 
mieść.

„Konstanty Rokosowski urodził 
się w roku 1896 w Warszawie, w 
rodzinie maszynisty kolejowego, 
Ksawerego Konstantego Roko 
sowshiego“ — wyczytać można w 
życiorysie nowego ministra obro­

ny narodowej. Tu znów suche 
stwierdzenie faktu.

A choć za oknem Sejmu wzno­
szą się świeże ściany, owa ilustra 
cja najwymowniejsza dla okresu 
odbudowy, dla tych dzisiejszych 
czasów pokojowych, nasza pamięo 
umyka, ku latom niezbyt przecie 
odległym: forsowanie Bugu,
Chełm, Lublin, kwiaty rzucane 
pod gąsienice czołgów - wyzwo­
licieli. Noce nad Wisłą u pierwsze 
go przyczółka, zdobytuanego po 
7U0 kilometrowych marszach. Po- 
gaduszki żołnierzy.

— A osi — Polak! Z sanuj 
Warszaiwy, i jaki to sławny wódz! 
Cały front ma pod sobą! Z ta­
kim dojdziemy!

— Po polsku mówi jak każdy z 
nas. Woziłem „starego“ do sztabu 
frontu. Dwa warszawiaki — nn 
i Walter — i takie sławne, no!

Potem przyszła lodem skuta 
Wisła. Potem najeżony bunkrami, 
ziejący ogniem — Pomorski Wał.

„Wojska Rokosowskiego zdoby­
ły..,“ — jak piękna, muzyka
brzmiały głośnik radiowe wszyst 
kich wyzwolonych już miast za­
plecza.

Potem Berlin, czerwone i bia­
ło-czerwone sztandary, zatknięte 
na jego gruzach.

Cały sz<ak bojowy pierwszej 
armii związany jest z nazwiskiem 
człowieka, który był . < noódcą 
frontu, froniu który zmiótł z na­
szej ziemii czarne lata hitlerow­
skiej okupacji.

Po trzydziestu z górą łatach •—■ 
wraca do swojej Warszawa, da 
tej Warszawy, którą wyzwolił na 
czele II frontu białoruskiego, 
człowiek z nią związany wszyst­
kimi wspomnieniami dzieciństwa 
i pierwszej młodości, okryty chwa 
łą bojową xvychowanek i wycho­
wawca najbardziej bohaterskie} 
armii śioiata, Wraca do Warsza­
wy czlouńek, którego sens życia m 
tak zgodny jest z sensem jej wah 
ki o wolność.

JANINA BRONIEWSKA

19184980
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Międzynarodowy Tydzień Studenta Oprawa zatrudnienia.. . . . . .
zacieśni współpracę akademików z robotnikami

Dnia 7 bm. otwarta została wy 
Stawa czasopism radzieckich w 
siedzibie Klubu TPPR w Gdań­
sku - Wrzeszczu, ul. Rokosow- 
skiego 22.

Wystawa otwarta jest przez ca 
ły dzień. Zwiedzający mogą na 
miejscu zamawiać prenumeratę 
pism radzieckich. (ż)

Otwareie wystawy połączone 
było z uroczystością wręczenia le­
gitymacji towarzystwa trzydzie­
sto i trzydziestopięciotysięcznemu 
członkowi na terenie miasta Gdań 
ska. 30-tysięczną legitymację o- 
trzymał ślusarz - przodownik pra 

Pi’bowrfi Stoczni Gdańskiej, 
ob. Piotr Zdzicch, 35-tysięczną 
J 'nację otrzymała maszynist- 
1 „ GUM — Nowy Port ob. Regi­
na Przybylska. Prezes Oddziału 
Miejskiego TPPR wręczył wymię 
nionym członkom wraz z legity­
macjami upominki w postaci ksią 
żek radzieckich.

Akademia SD w Gdym
W sali MRN w Gdyni odbyła 

się uroczysta akademia dla ucz­
czenia 32 Rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji, zorganizowana przez Komi­
tet Miejski Stron. Demokratycz­
nego. Na program Akademii zło 
lżyły się: przemówienie I wicepre 
resa KM SD Zygmunta Mroczkie- 
wicza, referat ob. Bolesława Szla- 
zaka, uchwalenie rezolucji oraz 
część artystyczna, w wykonaniu 
zespołu świetlicowego młodzieży z 
wzorowej szkoły podstawowej w 
Orłowie im. Bolesława Bieruta.

Część oficjalna Akademii zakoń 
tzona została odśpiewaniem hym- 

. nów narodowych polskiego i ra­
dzieckiego |v)

W związku ze zbliżającym się 
Międzynarodowym Tygodniem Stu 
denta, który się odbędzie w dn. 
od 14 do 20 listopada, odbyła się 
w dniu 7 bm., staraniem Tow. 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż­
szych konferencja, na której zo­
stał wyłoniony Komitet Tygodnia. 
Protektorat nad pracami Komi­
tetu objęli przewodniczący Woj. 
Rady Narodowej ob. Duda - Dzie- 
wierz, I sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR ob. Konopka 
i wojewoda gdański ob. Zrałek.

Utworzono trzy komisje: komi­
sję organizacyjną, propagando­
wo - imprezową i zbiórkową. W 
skład komisji weszli przedstawi­
ciele TPMSW, ZAÜT, Federacji 
Akademickiej, związków zawodo­
wych, prasy, radia i filmu.

Konferencję zagaił dyr. Kana­
rek, przewodniczący TPMSW, o 
sytuacji młodzieży akademickiej. 
Po zatwierdzeniu preliminarza 
wydatków, przewidzianych na or­
ganizację Tygodnia, przedstawi­
ciele poszczególnych instytucji 
zakładów pracy zadeklarowali 
współudział w zorganizowaniu Ty 
godnia:

MZKGG zadeklarowały bezpłat 
ne wywieszenie materiałów pro­
pagandowych na środkach lokomo 
cji, współudział orkiestry i chó­
rów MZKGG w imprezach Tygo­
dnia Studenta oraz stałą opiekę 
nad współpracą studentów z ro­
botnikami na terenie zakładów, 
która wyrażałaby się w opraco­
wywaniu przez akademików róż­
nych robotniczych pomysłów rac­
jonalizatorskich lub pilnych oprą 
cowań technicznych.

GUM, oprócz dalszych praktyk 
dla studentów, które już zostały

częściowo zrealizowane, zadekla­
rował stare meble ze składów do 
Domów Akademickich.

zarząd miejski sopotu
obiecał jak najdalej, iuącą pomoc 
w organizacji Tygodnia Studen­
ta.

Należy się spodziewać dalszych 
deklaracji ze strony instytucji i 
zakładów pracy.

Z kolei omawiano imprezy pro­
jektowane w okresie Tygodnia 
Studenta. Przewiduje się m. in. 
wyjazdy ekip artystycznych i sa­
nitarnych w teren, akademię w 
Teatrze Wielkim, imprezy sporto 
we AZS, wystawy prac słucha­
czy WSSP w Sopocie, zabayę ta­
neczna i bal studencki.

Zarząd Okręgowy Zw. Inw. 
Woj. R.P., oddział gdański, pole­
cił wszystkim swoim kołom pa 
terenie woj. gdańskiego nades­
łać wykazy imienne inwalidów,] 
zatrudnionych w przedsiębiorst­
wach i zakładach pracy, znajdu­
jących się na terenie poszczegól 
nych kół. Jednocześnie mają byw 
sporządzone wykazy inwalidów 

(b.'d.) 1 dotąd nie zatrudnionych, a chcą 
[cych pracować zarobkowo.

P/ęfcmj jungt euta*

Dane te zostaną dostarczane 
Urzędom Zatrudnienia, które 
przeprowadzą ścisłą kontrolę 
wszystkich zakładów pracy na 
swoich terenach celem dopilno­
wania obowiązku zatrudniania 
inwalidów zgodnie z ustalonymi 
normami. (nj

setna środa literacka w Gdym
Komisja Kulturalno - OśwU i Prelegenci na „Środach” re-j ru „Wybrzeże’ oraz sohsci i pn 

towa przy Zarządzie Oddziału kratowali się ze znanych działa- mści Wybrzeża.
Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i | czy społecznych i politycznych, | stąpił 4

Walka z alKonolizmem
W dniu 3 bm. odbyło się po-|kóvv”.

Siedzenie prezydium Miejskiego „Dokonywać przynajmniej raz 
Społecznego Komitetu do Walki]w miesiącu, po uzgodnieniu ze 
z Alkoholizmem w Gdyni. Przed Zw. Transportowców, lotnych 
miotem obrad była instrukcja kontroli szoferów i pobrać prób
C.entr. Rady Zw. Zawód, w spra­
wie zwalczania alkoholizmu. Po­
stanowiono m. in.:

Spowodować, by na ogólnych 
zebraniach w zakładach pracy 
uchwalono wypłacanie dodatków 
rodzinnych na ręce żon alkoholi

N O W O O T W A R T A

SZKLARNIA
OPRAWA ORRAZ0W 

G D A S S K
ul. Węglarska i:t, róg Szerokie) 

(przy Hali Targowa])
10235-k

ki krwi do analizy, a w razie 
stwierdzenia w niej alkoholu, 
sprawę skierować do prokurató 
ra”.

Ponadto Miejski Komitet Spo­
łeczny przystąpi w tym miesią­
cu do intensywnego organizowa­
nia lokalnych komitetów do zwei 

i czania alkoholizmu przy zakła- 
idach pracy i instytucjach..*
: Społeczny Komitet do W alki
' Alkoholizmem w Gdyni zwra-z __ _________
j ca się z gorącym apelem do ca- tualnych sztuk teatralnych 
lego społeczeństwa o wzięcie ' * '

| czynnego udziału w pracach no- 
! wozaldadanych komitetów, (n)

Inst. TJżyt. Publ. RP w Gdyni za 
wiadamia, że dnia 9 listopada 
1949 r. obchodzić będzie jubileu­
szowi | 100 „Środę Literacką".

Na program jej złożą się: „Do 
robek Śród Literackich” omówi 
ob. Roman Płócienniczak. Red. 
Wincenty Krasko wygłosi odczyt 
pi.: „Bzy i franco".

Część artystyczną wypełnią: 
ob. Janina Wojciechowska, oraz 
chór „Echo”pod dyr. dr. Schmid 
ta. Wykona on szereg pieśni lu­
dowych oraz kompozycji auto­
rów polskich i radzieckich. 

Początek o godz. 19.30.
Wstęp wolny.

Za zarząd'
Przewodniczący sekretarz 
(Z. Chudoba) (T. Krementowski)

x
W styczniu 1947 r. w gmachu 

Zarządu Miejskiego w Gdyni u- 
tworzona została świetlica sa­
morządowców. Sekcja kultutal 
no - oświatowym przy Związku 
Samorządowców przystąpiła
wkrótce do organizowania w tei 
świetlicy wieczorów pod nazwą 
„Środy Literackie”. Pierwsza 
„Środa” odbyła się w dniu 22 
stycznia 1947 r., na któfej dr. 
Przewłocka omówiła książkę 
Kazimierza Brandysa p. t, „Mia 
sto niepokonane”. Dziś w świet­
licy tej odbywa setna środa li­
teracka. r

Ze względu na dobór tematyki 
i sił wykonawczych, dzięki sy­
stematyczności, „środy” te dale­
ko wykroczyły poza ramy imprez 
wewnętrzno - organizacyjnych, 
stając się chlubną pozycją w o- 
gólnym życiu kulturalnym Wy 
przeża. !

Jeżeli chodzi o -tematykę, moż­
na „Środy” podzielić na cztery 
rodzaje. Były na nich omawiane 
zagadnienia polityczne, kultural­
no - oświatowe, recenzje z ak-

i li­
teratura współczesna. Każda 
„Środa”, oprócz prelekcji, zawie­
rała bogatą część artystyczną.

ze Zw. Literatów, ze sfer teat­
ralnych (teatry Galla i Kwas- 
kowskiego), z wyższych sznół 
Wybrzeża. Niemałą również po­
zycje w rejestrze prelegentów 
na „Środach” zajmują pracowni 
cy naszego pisma (red.: Kraak, 
Krasko, Brandys, Fenikowski, 
Iżycki, Kiszkis)-.

Wśród tych, którzy przemawia 
li na wieczorach literackich sa­
morządowców należy wymienić 
prezydenta m. Gdyni ZAKRZEW 
SKIEGO, obecnego prezyden­
ta miasta Gdańska STOLARKA 
wiceprezydenta LAZAROWI- 
CZA. Najwięcej prelekcji wy­
głosiła mgr. KO.CHANOWSKA- 
WIŚNIEWSKA Eugenia — 13,
następnie mgr. Stanisława FLE- 
SZAROWA — 8, ob. KOBYLAN 
SKA — 5, red. Włodzimierz
WNUK — 5, red. Marian nRAN 
PYS — 6, dr. Janina PRZEW­
ŁOCKA — 3, mgr. KRAUSÓW A 
— 3, Kazimierz BARNAŚ — 3. 
Edmund MISIOLEK — 3, reż. Je 
rzy WALDEN — 2.

W części artystycznej brali u- 
dział: chór „Echo”, aktorzy teat-

razy, JARZĘBIŃSKA 
— ”4, MURAWSKA — 7, KOSZ- 
NIKÓWNA — 7, Janina GUZE 
-- 6, PŁOMINSKA — 6, Anna 
BOREY — 4, KRASIEJKO — 4, 
WOJCIECHOWSKA — 7 i wie­
lu innych. Śpiewaczka prof. BO 
JAR - PRZEMIENIECKA, dyr. 
Kazimierz Czekotowski i prof. 
LEWIŃSKI dali po 3 koncerty, 
prof. WALENTYNOWICZ — 2 
koncerty, ob. KERNER — 1 Icon 
cert (Chopinowski).

Środy Literackie organizowa­
ne były przez członków sekcji 
kulturaln o- oświatowej Związ­
ku Samorządowców: ob. JAKI 
NOWICZA oraz ob. Zdzisławę 
TREMBAŁOWICZOWĄ.

Duszą jednakże tych _wieczo­
rów od początku ich istnienia 
jest wiceprzewodnicząca Zarzą­
du Oddziału Związku Samorzą­
dowców, Leokadia GREWICZO 
WA

Rezolucja rzemiosła 
gdyńskiego

Rzemiosło gdyńskie, zebrane na 
akademii w Domu Rzemiosła, po 
wysłuchaniu referatu przedstawi­
ciela Komitetu Miejskiego PZPR 

(w Gdyni, zważywszy, że Wielka 
\ Rewolucja Październikowa, zno­

sząca ucisk społeczny, wyrwała 
jednocześnie masy z odwiecznej 
ciemnoty, żs otworzyła przed ni­
mi szerokie możliwości awansu 
społecznego, że dzięki wprowadzo­
nej gospodarce społecznej i reali­
zacji planów gospodarczych skie­
rowała ich na drogę lepszego ju­
tra, postanowiło jednogłośnie prze 
słać do Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej zapewnienie, że rzemio­
sło gdyńskie pragnie jak najener­
giczniej poświęcić swoje siły dla 
dobra Polski Ludowej.

Konkurs na plakat
Wojewódzki Społeczny Komitet da 

Walki 7, Alkoholanem pizy Okręgowej 
Radzie Zw, Zew w Poznaniu, ul. Sło­
wackiego 22, f glos U konkurs na pla­
kat, oparty na ■ temacie walki z alkoho­
lizmem.

Plakat winien posiadać wymiary ni ft 
mniejsze jak 50 X 70 ero a nie większe 
jak 70 X 100 cm.

Biorący udział w konkursie mo£* 
nadesłać dowolną ilość projektów». Pro­
jekty winny być wykonane w kolo­
rach.

Termin nadsyłania prac konkurso­
wych upływa 30 listopada 1949 r.

Komitet służy wszelkimi informacja­
mi dotyczącymi ‘konkursu.Samorządowcy gdyńscy słusz­

nie mogą być dumni ze swoich j(ßfSy gi ratOWllMW POTljOWytl
„Śród”. Tej pożytecznej inSty.u 
cji w dniu jej jubileuszu składa­
my serdeczne życzenia dalsze­
go pomyślnego rozwoju. (k)

Plenarne posiedzenie
mK Stronnictwa Demokratycznego

W Gdańsku odbyło się plenar­
ne posiedzenie Wojewódzkiego Ko 
mitetu Stronnictwa Demokratycz­
nego poświęcono omówieniu II 
Kongresu Stronnictwa. Prezes 
Kom. Woj. S. D. ob. Skonieczny 
wygłosił referat ,na temat zagad­
nień politycznych partii. Mówca 
stwierdził, że Kongreß wykazał 
rolę i wielki wkład Stronnictwa 
Demokratycznego, wiernego soju­
sznika i towarzysza klasy robot­
niczej w dzieło budowy Polski Lu 
dowej.

Następnie poseł Stefański zrefe

rował sprawy organizacyjne.
W dyskusji poruszono szereg 

zagadnień wewnętrzno - organi­
zacyjnych.

Na zakończenie 1 sekreta« ob. 
Staiiczal, stwierdził, że obrady 
plenum dają gwarancję, żg do­
tychczasowe błędy pracy, niedo­
stateczny krytycyzm oraz dotych­
czasowa zbyt słaba działalność or 
ganizacji terenowych, zostaną u 
sunięte.

Dyskusję podsumował przedsta­
wiciel Komitetu Centralnego ob. 
,Gabryl. (h)

Zgodnie z zarządzeniem Wydziału 
Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego w spra. 
wie organizacji kursów ratowników prze­
mysłowych, Oddział PCK w Sopocn- u- 
ruchamia z dniem 17 listopada br. 40-po- 
dzinny kurs dla ratowników przemy­
słowych.

W myśl rozporządzenia Min. Zdrowi, 
każdy zakład pracy* (państwowy, spół­
dzielczy 1 prywatny!, zatrudniający po­
wyżej 10 pracowników, winien posiadać 
ratowników sanitarnych przeszkolonych 
na kursach PCK.

Zainteresowane, zakłady pracy proszc 
ne są o nadsyłanie zgłoszeń na kurs do 
dnia 15 listopada br. dc oddd*ziału PCK 
w Sopocie, ul. Chrobrego 1 /3, teł. 521-63. 
Początek kursu w dniu 17 listopad- br 
o godz. 18 w sali wykładowej PCK w 
Sopocie (Chrobrego 1/3).

Pocztowcy
na odbudowę Stolicy

Zbióika tegoroczna na odbudowę War 
sza wy cieszyła się wśród pracowników 
pocztowych, szczególnym „ uznaniem. W 
placówkach poefctowo - telekom, sprze- 
dano we wrześniu br. nalepek na odbu­
dowę Wamzawy za 400.494,— zł. Utworeo 
no 11 nowych kó? miejscowych odbudowy 
Warszawy. Pracownicy pocztowo - tele­
komunikacyjni zadeklarowali stale opla 
ty na odbudowę Warszawy w wysokości 
miesięcznej około 200.000,— zł.

Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Nadmorskiego 

poszukuje do Działu inwestycji:
1 inżyniera - elektryka 
1 inżyniera - mechanika 
1 technika - elektryka

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny Gdańsk, Wały Ja­
giellońskie 9, III piętro. 10377-K

TEA T R Y
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA

„Okno w losie''
Godzina 16 i 19.30 — oba przeüsta- 
wienla zamknięte.

TEATR WIELKI — GDANSK
„Ożenek"
Godzina 19.30

TEATR KAMERALNY — SOPOT
„Saciygli zaułek" —* gcjdx. J9.30,

DYŻURY A PTE K
cd jln. 5. tl. do dnia 11. 11. br.

GDYNIA: Apteka Ceutralna, Plac Ka. 
ezubski 10.

SOPOT: Apt. Społeczna, nr 12, ul. Sta* 
lina 791.

WRZESZCZ; Apteka Kaszubska, Al, Ro­
kossowskiego 36.

GDANSK; Apt. Morska, ul. Łąkowa 16.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie podaje do 

publicznej wiadomości, żc dnia 11 listopada 1949 roku o go­
dzinie 12 w Helu odbędzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do Andrzeja i Eugeniusza Adamczyków w Helu, składa­

jących się
z jeunego kutra rybackiego Hel 28

w dobrym stanie wraz z motorem kompletnym 1 windą, osza­
cowanego na sumę 3.500.000,— złotych.
Kuter można oglądać w dniu licytacji w miejscu 1 cza­

sie wyżej oznaczonym.
Wejherowo, dnia 6 listopada 1949 roku.

Komornik, Myszka Józef10342

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

ZNACZKI pocztowe sprzedasz — kupisz 
— najkorzystniej „Filatelia Bałtycka 
Gdynia, Świętojańska 14 -* II piętro. 
10367-K

ZGUBIONO kartę rejestr. RKU Gdynio
a nazwisko ZoŁoilski Mieczysław. 10351 

ZGUBIONO odcinek wymeldowania na naz. 
wis ko Mudlaff Witold — Wejherowo. 
10351

SPRZEDAM wagę niemowlęcą, adapter 1 
inne meble. Telefon 525-73. 10332
MASZYNĘ Singera, lustro, kredens, fo­
tele, zegar ścienny, Inne sprzedam. Telef. 
52*106 10340

ZGUBIONO legitymację związkową Ubez- 
pieczalni Społecznej 1 służbową na naz­
wisko Ziemniaki Zygmunt, Sopot, ul. Jo­
naków 4b. 10373

WŁOSIANKĘ poleca Wytwórnia „Pro­
mień" Łódź, Sienkiewicza 03, drugie po­
dwórze 10349-K

£lóż ofiarę
na Tm 4.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa” — Śpiewak hi«- 

żniny — fr»n. - muzyczny. Dozwo­
lony od lat 14. — Początek seansów 
o godzinie 16, 18 i 20. W niedzielę 
o godz. 14.

GDYNIA — Atlantic — „Sąd honorowy"
— godz. 16, 18 1 20. Dozwolony od
Ut IŁ (

GDYNIA — Goplana" — Złoty róg — 
Godzina 1130, 18,30 i 20.30.

W niedziela: 14 30, 16.30 .8.30, 20.30.
GDYNIA —• „Pala" — Wesoły subloka­

tor —• od lat 12. Godzina 18, 20. 
GDYNIA — „Promień’' *- Ulica granicz- ’ 

na — dozwolony od lat 12. Prod. 1 
polskiej.

SOPOT — „ Bałtyk" — Potępieńcy —, 
produkcji francuskiej. Dozwolony od i 
lat 16. PocząlA 16, 18,30, 21. Wj 
niedziele 14, 16, 18.30 i 21. {

SOPOT — „Polonia” — Renegat — prod, j 
ai nery kańskiej — Do zwoi. od lat 16, j 
Godzina 16, 18 i 20.

OLIWA — „Polonia" — Za wami pójdą 
inni. — Od lat 14. Godzina 15.30, 18, 
20.30. W niedziele od 13.

WRZESZCZ — „Capilo^l— Tragiczny po 
ścig — od lat 18. Początek seansów 
w dni powszednie 16, 18. 20 W 
niedziele 1 święta 14, 16 18 1 20. 

WRZESZCZ — „Bajka" — Święto 30-Iecla 
Wielkiej Rewolucji* Poźd/iernikoweJ 
— od lat 10. Godz, 16, 18 1 20. 

GDAÜSK — „Światowid" — Nieczynna 
i powodu ram on tu 

ELBLĄG — Bałtyk — „Pirogow".
ELBLĄG — „Mqi3" — Zuch dziewczyna 
TCZEW — „Wisła** —- Now* Albania 
WEJHEROWO — Świt — „Moje uniwar. 

SYtety".
STAROGARD — ■ Polonia" — Wiosna 
MALBORK — „Capitol” — Świniarka I 

pastucb
LĘBORK — „Fregata" — Beztroskie laU 
KWIDZYN — „Tęcza" — Podrzutek 
KOŚCIERZYNA — ..Bałtyk" — Cyrk 
KARTUZY — „Kaszub" — PowTÓi 
PUCK — *-» Bohattiow!® pu* j

stynł

Tuczarnia-Rzeżnia Drobiu C.S.MJ.
Gdańsk-Wrzeszcz, Zaspa ul. Roosevelta

prowadsi tucz i ubój 
gęsi, kaczek, indyków, kur I kurcząt
Zaopatruje sklepy państwowe i spółdzielcze w drób bity. — 
10364-K______________________ _____ _____________________

mBSBBS«
przypomina o odno­
wieniu losóui do kla- 

»U in —57 loterii
Ciągnienie Jut

dnia 11 listopada
10381 ___________________

PIEC duży żelazny wy szamotów any, uży­
wany, dobry stan, Gdynia, 22 Lipca 24,
parter, boczne wejście.___________»0361
BERNARDYNA suczkę 19-miesięczną sprze 
dam. Sopot, Kasprowicza 11, Dobroń. ~ 
10362

POTRZEBNI zaraz czeladnicy szewscy n* 
buty męskie dobrej roboty. Skotak, So­
pot, Stalina 715.______________ 10331
POMOC domowa potrzebna. Zgłoszeni«- 
OrJowo, Akacjowa 63a lub Gdynia, Skwer 
Kościuszki 18 — 2. 10354

SPRZEDAM tanio terriery ostrowłose. -~ 
Sopot, Kościuszki 4-4. 10378

POTRZEBNY od zaraz cukiernik, ciwtkarz 
Oferty Czytelnik, Wrzeszcz, Grunwaldzka
..Ciastkerz'',___________________ 1035ł8
POMOC domowa od zaraz potrzebna, 
Sopot, Reymonta 6, -10339

KUPNO
KUPIĘ pianino, mały fortepian ewentual­
nie zniszczony. Oferty Czytelnik, Wrzeszcz 
Grunwaldzka „Fortepian’*. łUjpu

PORTOWE ZAKŁADY 
Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego 

Gdańsk — Narwik
ul. Marynarki Polskiej Nr 14

poszukul« i
1 inżyniera względnie technika mechanika 
1 inżyniera względnie technika elektryka z praktyką.

Warunki według umowy zbiorowej. 10312-K

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE
Okręgu Nadmorskiego

przyjmie natychmiast:

1 inżyniera budowlanego 
1 tecSisiika budowlanego z praktyk?

Wynagrodzenie według stawek układu zbiorowego pracy w 
Budownictwie. Zgłoszenia przyjmują Oddział Person. Gdańsk, 
Wały Jagiellońskie 9, III piętro. 1B375-

Obelgę
rzuconą przeze mnie pod adresem Kie. 
rowniką Dsiału Wymiarowego Urzędu 
Skarbowego w Miastku ob. GRABO 
SZA SEWERYNA, dotyczącą w szcze­
gólności Jego — domiemanej przeze 
mnie przynależności du niemieckiej 
listy narodowościowej — odwołuję. 
10346-K Lisiecki Józet — Miastko

KUPII3 szalę trzy drzwiową ubraniową. 
Telefon 525-75, l033*
KUPIĘ czterodrzwiową szafę, stan bardzo
dobry, nie jasną, modna. Wiadomość So­
pot, Rokosowtkiego 23 —■ Perfumeria. — 
10336

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkacie w Łodzi na Gdy 
nię. Gdynia, Świętojańska U. Karimier
Ci ak. ___________________ 10353
ZAMIENIĘ «teropokojewe, kuchnią, ny­
ża pierw,zb piętro, śródmieście Krakow 
takie same Sopot, Wrzeszcz, Gdańsk, — 
Wiadomość Kraków 1 — Poste 
pod „Inżynier". 10333

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE
Elewatory Darłowo-Port

woj. szczecińskie

zaangażują natychmiast
3 ELEKTRYKÓW

na stale.
Warunki do omówienia. 10279-k

WOLNE POSADY

„CZYTELNIK" — Gdyni«, Abraham« *- 
.oszukuj e recytatorów (mężczyzn) raoż- 
iwia z uzdolnieniem muzycznym. 10347-ic 

POTRZEBNA zaraz porno domow» goto­
waniem reterencjaml. Sopot, 3 KUJ» 71 
m. 7 10330

POSAD POSZUKUJĄ
ZDOLNY, rutynowany h«nd!owiec_ (brr .- 
Żę spożywcza) organizator, dotychczaso­
wy kierownik poważnych przedsiębiorstw 
obejmie stanowisko równorzędne. Oferty
„PAR" Toruń pod 1260.___________ 10350-^
RUTYNOWANA ksiegow* - bilans islka 
przyjmie prace dorywcze. Zgłoas- dc pj- 
Bałtyckiego pod 3 423. ICL-/I

N A U K A

STUDENT Politechniki w średnim wieku 
uczciwy, skromnych wymagań, poszu, 11- 
ja pokoju ogrzewanego. Oferty Czytel­
nik Sopot. Rokosowskiego „Zaraz". —
iji)335 ________________________
WYtiĄUŻUNE 1 — 2 kuchnią, łazienką 
poszukuję, najchętniej Sopot. Oferty pod 
„Kulturalni" Sopot, Pokosowskiego Czy­
telnik.______ _ _________________ z10311.
POSZUKUJE dwupokojowe kuchnią wyłą­
czone, najchętniej Sopot, Ofeity Dziennik 
Bałtycki pod „Solidny". it««

CHESTERFIELD'S COLLEGE — Złj..s-- —•
angielski — Dzieci — Dorośli, Roayifck-. 
Szwedzki. Wrzeszcz, Grunwaldzka 4i, —
10218____________ ______________________ __
ANGIELSKIEGO wyucza szybko długolet­
ni nauczyciel, Starowiejska 24a — 4. —~ 
1036'

'.REYYI.NA Jana poszukuje ojciec Edwaid, 
neś Rzędziny, poczta Tanowo, powiat 

Szczecin. XÜ348-K

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO kartę rejestr. RKU Gdynie »» 
nazwisko Kaczirsrek Władysław, Guynia,
Focha 7. _________________ia'55
SKRADZIONO tartę rozpoznawczą, bilet 
miesięczny kolejowy, przepustki porto- 
wn, bony tłuszczowe na nazwisko Nowic­
ki'Tomasz, Mały Kack, Kaliska 1'. — 
10356
ZAGUBIŁEM kr żeczkę wojskową, do­
wód osobisty. Brpcki Zygmunt, Kuszewo- 
Kartuzy. 10357
ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko 
Richert Brano®. Przyjaźń, pow, Kartuzy.
dPiS

POSZUKIWANIA RODZIN

RÓŻNE
ZGINĄŁ piątego piea. spaniol czarny.: 
Odprowadzić — nagroda. Sopot, 32 Lip-
ca_22 — 2._______________ 10337
PRZYBŁĄKANEGO wilka odebrać 
Wrzeszcz, Leczkowa 6-1 Po tyaodn.u 
własność. 1C366'1‘
AKUSZERKA RYNG . ŚMIAŁOwSKA — 
Wrzeszcz, Gmnwaldzka 220. Ii. piętro, 
10150
TECZKĘ, małą, brązową zapominałem ja­
dąc aamochodem 3. U. godzina 20-ta Aka 
demia Lekarska — ^ Sopot. ^ lprze]mego 
kierowcę proszę zwrot; Apteka „Pod Ora 
łam- Wrzeszcz, Grunwald»'« 86. za wyj 
.oagrodiefijęa»! 0355-aJ

498277
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W tej chwili spośród szczelin skal­
nych wyroiło stę kilkunastu uzbrojonych 
od stóp do głów mężczyzn i otoczyło kara­
wanę kupca. Nie ulegało wątpliwości, że 
byli to górscy rozbójnicy.

Pomimo gorących protestów kupca,’ roz­
począł się rabunek. Kupiec i jego służba 
rzucili się do ucieczki, a cały dobytek teraz 
z wozami i końmi wpadł 10 ręce robójni- 
ków.

Ukryty za głazem obserwowałem tę sce­
nę. Po chwili na droaze nie było już niko­
go. Bandyci odjechali, uwożąc Zdobycz, a 
kupiec zniknął bez śladu. Nagle do uszu 
moich doszło rżenie konia.

Piękny, biali/ rumak stał sobie spokoj­
nie opodal i szczypał trawę. Na grzbiecie 
przytroczone miał sakwy z jedzeniem i bo­
gatym ubiorem. Musiał to być koń kupca 
zapomniany przez rabusiów.

(Ciąg dalszy jutro)

Nie dobrze jest 
na rrzystanku 
św Wojciecha

Ruchliwy przystanek kolejowy 
„Św. Wojciech“ na linii Pruszcz 
— Gdańsk jest zaniedbany. Zima 
się zbliża, a „poczekalnia“ przy­
stanku, jeśli ją tak można na­
zwać, nie posiada do chwili obec­
nej zaszklonego okna, brak pie­
ca, futryny okien wskutek sta­
rości i zużycia rozpadają się, 
wiatr hula po sali, wymiata śmie­
cie i papiery walające się po po­
dłodze, gdyż brak jest w „pocze­
kalni“ kosza na odpadki.

Dokuczliwe wyczekiwanie na 
spóźnione pociągi zmusza rzesze 
podróżnych do spacerowania po 
peronie dla rozgrzewki, gdyż nie­
możliwością jest stać w brudnej 
i cuchnącej „poczekalni“. Na 
ścianach poczekalni w miejsce te­
go, by były rozwieszone plakaty, 
względnie transparenty, widnieją 
niemile oku ludzkiemu „wyrażon- 
ka“, pisane różnorodnym stylem 
i charakterem.

Gorzej się jeszcze przedstawia 
stan tzw. „miejsca zadumania“. 
Tu naprawdę — cała katastrofa, 
brak oświetlenia wieczorem po­
woduje, że mniej zręczni w cho­
dzeniu po ciemku „na dwór“, za­
łatwiają swoje sprawy wprost 
przy drzwiach i na podłogę.

Czas najwyższy, aby Dyrekcja 
PKP zleciła doprowadzenie świa­
tła tak do „poczekalni“, jak i 
■„miejsca zadumania“, aby kazała 
pobielić chociażby wapnem pocze­
kalnię, wstawić w niej kilka ła­
wek, oszklić wybite okna, zaopa­
trzyć poczekalnię w przynajmniej 
jeden kosz na odpadki i w końcu 
pomyśleć o jakimkolwiek ogrze­
waniu poczekalni na zimę.

Mieszkaniec 
grom. św. Wojciech

Siódemka i czwórka 
stoją na pętli w Oliwie

W związku z notatką w dziale 
„Śmiało i szczerze“ pt. „Niecier­
pliwa Czwórka“, w Nr 294 „Dz. 
Bałtyckiego“ z dnia 25. 10. 49 r. 
Dyrekcja MZK GG podaje, co 
następuje:

Słuszne uwagi autora notatki 
zostały przez Dyrekcję wykorzy­

stane i odpowiednie zarządzenia 
dla służby ruchu MZK GG dot. 
zatrzymywania się wozów' linii 7 
i 4 na pętli w Oliwie, celem u- 
możliwienia przesiadki pasaże­
rom zostały wydane.

Dyrektor MZK GG 
Edward Czachorowski

Podatek pobierano
niesłusznie

Do Redakcji „Dziennika Bałty­
ckiego“, Dział „Śmiało i szcze­
rze“.

Na pismo z dnia 18 paździer- 
niża 1949 Izba Skarbowa oznaj­
mia, że pobieranie przez Zarząd 
Cmentarzy Miejskich w Gdań­
sku podatku od nabycia praw7 
majątkowych od pism, stwierdza­
jących uiszczenie opłat za korzy­
stanie z cmentarzy i urządzeń 
cmentarnych było niewłaściwe.

Opłaty za korzystanie z cmen­
tarzy i urządzeń cmentarnych, 
pobierane przez osoby prawne 
lub związki '^ligijne, do których 
należą cmentarze na podstawie 
art. 6 ust. 3 ustawy z dnia 17 
marca 1932 r. o chowaniu zmar­
łych i stwierdzaniu przyczyny 
zgonu (Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 
359), mają charakter opłat pu­
bliczno - prawnych i uiszczenie 
ich nie powoduje powstania na­
bycia praw majątkowych w rozu­
mieniu art. 1 dekretu o podatku 
od nabycia praw majątkowych 
(Dz. U. R. P. Nr 53 z 1949 r., 
poz. 418), a zatem brak jest pod­
stawy prawnej do pobrania po­
datku.

Odpis tego ’ wyjaśnienia Izba 
Skarbowa przesyła równocześnie 
do Zarządu Miejskiego — Cen­
tralny Zarząd Cmentarzy Miej­
skich w Gdańsku - Wrzeszczu z 
prośbą o zaniechanie pobierania 
podatku od nabycia praw mająt­
kowych od opłat za korzystanie 
z cmentarzy i urządzeń cmentar­
nych.

Dyrektor Izby Skarbowej 
w Gdańsku 

Mgr Z. Grześkowiak

W INNYCH LISTACH
Ob. Marta Grabowska, ul. Fol­

warczna Nr. 11/6 w Orłowie, pro­
si byłych kolegów jej męża, Mak- 
sa - Karola Grabowskiego, zam.

pi’zed wojną w Gdańsku, ul. Ka­
mienna 1, o zgłoszenie się pod jej 
adresem. Chodzi o zeznania dla 
poparcia jej starań w sprawie o- 
trzymania renty wdowiej.

06. Teresa Kulińska, apeluje 
do pracowników rentgena Nbez- 
pieczalni Społ. w Gdańsku o bar­
dziej skrupulatne załatw.aire 
spraw klientów. Kilka razy zgła­
szała się po wynik prześwietlenia 
i wciąż wyznaczano jej nowe ter­
miny. Więcej poszanowania dla 
czasu ludzi pracy.

Dyrektor MZKGG > dp nvfcda 
w związku z notatką w dziale 
„Śmiało i szczerze“ pt. „.-Vutoous 
na Wzgórzu Faöiia“ w Nr, 294 z 
dnia 25. 10. 49 r., że uruchomie­
nie linii autobusowej na Wzgó­
rze Focha jest ze względów te­
renowych, jak również z uwagi 
na brak taboru, niemożliwe.

Ob. Seiveryn Konkel z Obłuża, 
Kolonia Nr. 4, prosi Bibliotekę 
Miejską w Gdyni o zasüenie miej 
scowego księgozbioru książkami 
technicznymi.

W/

Pani nie wie, kto ja jestem
Do pociągu, zdążającego w kie­

runku Gdańska, wsiadła w Oliwie 
elegancka dama z przyjaciółką. 

Pociąg ruszył z miejsca, do prze­
działu wszedł konduktor i okazało 
się, że dama nie posiadała biletu.

Dama twierdziła, że meldowała 
o tym konduktorowi na peronie, 
konduktor że nie, wreszcie nie­
porozumienie skończyło się na 
tym, że dama musiała wykupić bi­
let, opłacając dodatkową należ­
ność za wypisanie biletu w po­
ciągu.

I tu rozpoczęła się rodzajowa 
scenka:

Wiadomości $por<m(/e

Związkowiec zagraża Spójni 
w mistrzostwach Wybrzeża w boksie

W sali Urzędu Zatrudnienia w Gdyni 
rozegrane zostało spotkanie pięściarskie 
pomiędzy pretendentem do tytułu mistrza 
kL A okręgu gdańskiego Związkowcem 
(Gdynia) 1 Spójnią (Tczew), Mecz zakoń­
czy! się niespodziewanym wysokim zwy­
cięstwem gdynian 13:3.

Po łym wyniku sytuacja '•w czołówce 
klasy A jest nadal skomplikowana. Na 
czele tabeli znajduje się Jeszcze Spójnia 
tczewska, którą dzieli 1 punkt od Związ­
kowca (Gdynia). Przy najmniejszym więc 
potknięciu się tczewian, na czoło wyj- 

) rtzie Związkowiec.

Liga koszykowa
Prócz spotkania Spójnia 

(Gdańsk) — Pomorzanin (To­
ruń), zakończonego zwycięstwem 
gdańszczan 36:19 (21:9) odbyły
się ostatniej niedzieli w Polsce 
dalsze mecze o mistrzostwo Ligi

Górnik (Radlin) 
-Garbarnia 4:2

W pierwszym finałowym me­
czu o mistrzostwo II Ligi „Gór­
nik” (Radlin) pokonał zasłużenie 
na własnym terenie krakowską 
„Garbarnię” 4:2 (1:1).

Unia-Spójnia 3 :1
W meczu o mistrzostwo klasy 

A gdyńska Unia zwyciężyła tcze 
wską Spójnię 3:1. Również re­
zerwy Unii uzyskały zwycięstwa 
nad rezerwami Spójni, co znacz 
nie podciągnęło zespól gdyński 
w tabeli rozgrywek.

Wszyscy do walki 
z alkoholizmem!

Koszykowej, które to wyniki po 
dajemy niżej:

ŁKS Włókniarz (Łódź) — Spój 
nia (Łódź) 69:63 (39:24), Warta 
(Poznań) — Kolejarz (Poznań) 
46:44 29:18), AZS (W'arszawa) — 
Kolejarz (Ostrów) 46:14 (21:2),
Cracovia — Stal (Świętochłowi­
ce) 43:42 (19:13). Zwycięstwo to 
osiągnięte zostało po dogrywce. 
W normalnym czasie wynik 
brzmiał 35:35.

Warto przypomnieć, że Spój­
nię gdańską oczekują w dniach 
12 i 13 bm. dwa ciężkie mecze 
w Łodzi . z miejscowymi ŁKS 
Włókniarz i Spójnią.

Nowi mistrzowie 
I Kroku Bokserskiego

Po trzech dniach rozgrywek w I Kro­
ku Bokserskim wyłonionych zosialo ośmiu 
nowych mistrzów.

Cała ósemka reprezentuje niezły po­
ziom techniczny, a paru z nich cechuje 
duży nerw bokserski. W kolejności wag 
od muszej do półciężkiej tytuły mistrzów 
zdobyii:

Ptak (Związkowiec Gdynia), Węgrzy­
nowski (Zw. Gd.), Bochentyn (Zw, Gd.), 
Wawrowskt (Zw. Gd.), Kala (Zw. Gd.), 
Holcher (Spójnia Gdynia), Szczodro wski 
(Spójnia Gdynia), Skwiercz (Zw. Gd.).

W ogólnej punktacji I miejsce zajął 
Związkowiec (Gdynia) 39 pkt., przed Spój 
nią (Gdynia) i Związkowcem (Rumia).

Przebieg spotkania Związkowiec — 
Spójnia był dość Interesujący i przy- 
nió ,ł w poszczególnych kategoriach nie­
oczekiwane wyniki.

W muszej LebiedzińskI (Zw.) zdecydo­
wanie wypunktował Justkę (Sp.). W ko­
guciej Samuiewski (Z) wygrał z Glelha- 
rem (S). W piórkowej Slełanlak (Z) po­
konał Serafina (S). W lekkiej Kuźmiński 
(Z) zwycięża w pierwszym starciu przez 
tko Renasa (S). W półśredniej Zelka (Z) 
wygrywa wir. przez tko z Wróblew­
skim (S), W średniej Żabiński (Z) ulega 
w 3 r. przez tko Rogalskiemu (S). W 
półciężkiej Bzymek (Z) nieoczekiwanie 
remisuje z Grzywaczem (S), W ciężkiej 
Grabowski (Z) zmusił do poddania stę 
w drugim siarcin Słowikowskiego (S).

Zaledwie konduktor opuścił prze 
dział, elegancka dama, nie dobie­
rając słów „dobrała" się do kon­
duktora.

... Że nieuczciwy, że w ogóle zło 
dziej, że la dopłata to napewno 
do jego kieszeni, że bloczki i kwi- 
tariusze to blulf, że kolejarze ma­
ją ich duplikaty, że dodatkowy za 
robek... itp.

Kiedy wymowa damy nie zbli­
żała się ku końcowi, a co gorsza 
— z pieknie umalowanych ust za­
częty padać nieparlamentarne sio 
wa, pasażerowie obecni w prze­
dziale zaprotestowali:

— Konduktor jest na służbie, ro 
bł co do niego należy, wydał kwit 
i jest w porządku. Obrażanie kon 
duklora, nawet za jego plecami, 
może ściągnąć na nieliczącą się 
ze słowami, przykre konsekwen­
cje.

Wtedy dama naprawdę pokazała 
co potrafi.

Po wyrzuceniu kilku dosadnych 
określeń pod adresem osoby zwra 
cającej jej uwagę, oświadczyła:

— Ja się nie boję żadnych kon 
sekwencjil Pani nie wie, kto ja 
Jesteml

A na to Jakiś współpasażer:
— Wyjaśnienia zbyteczne) To 

się od razu widzll
Ten 'współpasażer się nie mylił. 

Cały przedział gruchnął śmiechem, 
dając tym dowód, że istotnie bliż­
sze wyjaśnienia były zbyteczne.

(b. d)

Udany
motocyklistów

Na zakończenie sezonu motorowego 
zorganizowali motocykliści Związkowca 

(Gdańsk) zawody pod nazwą „Pogoń za 
lisem". Zwycięzcą został Liedtke przed 
Sobolewskim I Nowaczykiem.

Warto poświęcić parę słów tegorocz­
nym sukcesom sekcji motocyklowe] gdań­
skiego „Związkowca'.

Żużlowcy Związkowca w składzie: — 
Klassa, Koman, Kamrowskl ł Ntkletyn w 
ramach rozgrywek II Ligi osiągnęli dwa 
pierwsze miejsca we Wrocławiu, I miej­
sce w Bydgoszczy i Poznaniu, II miejsce 
w lublinie z trzema zespołami I Ligi, 
Ul miejsce w Częstochowie. W towarzy­
skich spotkaniach w Gdyni, Elblągu, Tcze 
wie i Wrocławiu żużlowcy gdańscy zaję­
li pierwsze miejsca.

W wyścigach ulicznych ł na trawie 
triumfował trzykrotnie Klassa, odnosząc 
zwycięstwa w kat. maszyn do 250 ccm.

W raidach triumfowali: Gampe, Za­
lewski, Karnicki i Flakowskl, zdobywa­
jąc puchar Ziem Zachodnich i przyczy-

sezon
Związkowca

nlając się do zdobycia drugiego miejsca 
zespołowego w raidzie o ,,Złoty puchar 
Wybrzeża".

W akcji umasowienla sportu zorga­
nizowano trzy wyjazdy ekip motocyklo­
wych na wieś, gdzie odbyły się pokazy 
jazdy zręcznościowej na motocyklach, Jak 
również zorganizowano Ogólnopolski Zjazd 
Plakletowy na Święto Morza.

Zasłużonym działaczom sportu motoro­
wego i członkom klubu, którzy dobrze 
zapisali się w tegorocznych osiągnięciach 
kłerownictwo Związkowca wręczyło dy­
plomy i nagrody.

Interesująco wyglądają projekty Zwiąż 
kowca na sezon 1950 roku. Gdańszczanie 
projeklują budowę reprezentacyjnego to­
ru żużlowego oraz szereg imprez. Waż­
niejsze z nich podajemy: t) Wyścig ulicz 
ny — „Grand Prix Polski" organizowany 
wspólnie z gdańską Gwardią, 2) Między­
narodowe Wyścigi Żużlowe, 3) Raid o 
mistrzostwo Polski, 4) Ogólnopolskie wy­
ścigi na trawie.

liim IENI C LOTERII I 
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Zesechłem, kija nić mogłem podnieść, a ni­
gdzie mnie nie chcieli, bo jak jaki kastyzian na 
mnie spojrzał i na piersi, to de prisa7#) mnie 
odprawiał. Nic się nie goiły te piersi. I takem 
zaszedł do Kordoby, znaczy się do miasta. Prze­
wracałem się z głodu, duch mi cały uszedł i ani 
centawa w rękach. Bez zapatas, bez portek, a 
tylko w łachmanach jak kunda ostatni. I có­
żem miał robić, przyznaję się ze wstydem wiel­
kim, ale się przyznaję, ukradłem sztuki bielizny, 
co się suszyli i chciałem sprzedać i mnie złapali 
ziandarmi kastyziańscy i do aresztu mnie wzieni 
i tam siedziałem jak amen. Ale było jeść i rany 
się goili lepiej.

— A jak mnie puścili, powiedziałem sobie: 
Hoże, nie masz zapatas, zarób pezy na alpar- 
gatos, takie zapatas ze sznurka, a żonie czer­
wone zapatas musisz przywieźć jakby nie by­
ło. I przystałem do zapatera. Napsułem się 
comprende tych zapatas, napsułem. Kasty- 
ziański zapatero klął mnie, nic nie płacił, ale 
dawał jeść i to mnie wystarczyło, bo już iść

nie mogłem, tak mnie piersi boleli i boleli.
I było by dobrze, już robiłem, co gorsze za­
patas, ale żona tego zapatera muher ognista 
poczuła bożą wolę do mnie i dali oczami prze­
wracać i na grzech namawiać. Tak mnie ta 
muher skusiła, że zapatero nas złapał samych 
w kampie i w ogóle, ją pobił rzemieniem 
ciach, ciach, a mnie wygnał w pampasy na 
nowo. To ja wyczytałem w diario, że jest ar- 
bajta w jednym takim mieście, przeswarco- 
wałem się na estacjon80) na fero karil81) 
i przyjęli mnie na tę arbajtę, bo nikt tego nie 
chciał robić. I byłem taki co to pijanych wy­
rzuca, a to było w takim małym burdelu. I ja 
się nie przyznałem, że mam niezgojone rany, 
bo by mnie nie wzieni, ale ja już nie miałem 
co do ust dać. Ale kiedyś jakiś pijany etran- 
gero B:) zwalił mnie pięścią w te piersi, to się 
przewróciłem i ledwo nie pomarłem tak mnie 
się rozogniły te rany. Płakałem wtedy i nic, 
tylko mi się te czerwone zapatas dla żony 
śniły. I później znowu poszedłem do innego 
miasta, szyłem alpargatos, piłem yerba 
mate8!), to mnie dobrze robiło. I tak szedłem, 
ale coraz częściej mi coś mówiło, dlaczego ja 
nie mam wrócić do Patrii, do ojczyzny takiej,^ 
co by mnie nie wyrzuciła za chlebęm, ale=j 
chlebem przyjęła. I że w Patrii nic tylko ar-i

bajtować, bo dla dobra Patrii, a nie kasty- 
zianów i alemanów. A we wojnę, co była, to 
się spotkałem z naszymi i Polaki mi pomogli 
i dali mi arbajtę u zapatera, a później przy 
alpargatos i składałem pez po pezie na po­
wrót, bo już wiedziałem, że wrócę do Patrii 
i przywiozę czerwone zapatas żonie, a Patrii 
siebie. I teraz w Buenos Aires w kole Marii 
Konopnickiej mówili mi, że ta Patria potrze­
buje zapatero w i wszystkich, i że nie ma wy­
rzucania za chlebem na Sachsy i że co ci ale- 
mani w Patrii we wojnę robili. To ja wypo­
wiedziałem w fabryce i za składane pienią­
dze, com se od ust odejmował, czerwone za­
patas żon;e kupiłem i ryżu, żeby do Patrii nie 
wracać z gołymi rękami. I jadę do Patrii ar- 
bajtować, nic tylko arbajtować i żona będzie 
mnie czekała w Gdyni w patryjnym porcie. 
Pisałem i dam znać z morza, prawda, senor 
capitano?

— Oczywiście — odparł kapitan, ale tak 
jakby był wzruszony, albo zły na siebie, że 
przejął się losem biednego chłopa.

— Ech, ale czy dojdzie — zatroskał się 
nagle Kudełko i zamilkł. Bimbuś merdając 
ogonem łasił się koło jego nóg. Kramarczy- 
kovfa westchnęła głęboko, przypomniały się 
jej pewnie i iej niewesołe dole emigracyjne.

Kramarczyk pochwalił się: Pracowałem
z Kudełkiem w jednej fabryce przez dwa ro­
ki. To dobry majster, tylko, że nie umiał się 
kręcić koło swego interesu. Wszyscy go oszu­
kiwali. Co ja mu nagadałem, a on nic. Zaw­
sze wierzył każdemu i zawsze go nabrali. Nie 
przyznał się tutaj, że jednemu pożyczył ty­
siąc pezów uciułanych i ten ci uciekł i więcej 
się nie pokazał.

— Ładnie pan opowiada, panie Kudeł- 
— rzekł pierwszy oficer — ale czemu 

z pana taki ciężki frajer.
— W Polsce to go już nikt nie oszuka — 

dopowiedział pochlebnie Fornalczyk i podsu­
nął znowu papierosy Czyżyka kapitanowi. 
Zapalili.

— No, chyoa wiadomo. — Czyżyk uważał 
za stosowne odezwać się //reszcie.

— Wszędzie są oszuści, i w Polsce też — 
Kapitan lubił takie powiedzonka.

"8) Hiszp. — Szybko.
Hiszp. — Stacja.

81j IColej żelazna.
8*) Hiszp. — Cudzoziemiec.
83) Nazwa specjalnej herbaty argen­

tyńskiej, którą się pije w całej Ameryce 
Południowej,

(Dalszy ciąg jutro)
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